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MADRYT. 13.7, Agencja Havasa 
donosi: wojska powstańcze prze- 
szły po otrzymaniu posiłków do 
przeciwnatarcia na odcinku  Villa- 
nueva, 

AVILA. 13,7. Agencja Havasa 
donosi: jak to było do przewidzenia, 
wojska powstańcze przejęły wczo- 
raj inicjatywę na froncie madryckim 
i z roli atakowanych przeszły do roli 
atakujących. Oddziały, gen. Miaja 
zostały, mimo rozpaczliwych wysił- 
ków zmuszone na całej linii do cof- 
nięcia się. Jedynie na odcinkach 
Bruneta i Villanueva del Pardillo 
ponowiły się wczoraj natarcia od- 
działów rządowych, które nie przy-_ 
niosły napastnikom żadnych real-“ 
nych korzyści, Po odparciu tych ata- 
ków przeszły wojska powstańcze do 
akicjj przegrupowania i konsolido- 
wania swych pozycyj i mimo zacię- 
tego oporu przeciwnika udało im 
się zająć szereg ważnych punktów, 
które będą wyjściowymi, do mającej 
nastąpić akcji. 

Frzez cały dzień wczorajszy trwa- 
ło intensywne ostrzeliwanie pozycyj 
rządowych przez ciężką artylerię 
powstańczą, która ogień swój skie- 
rowała głównie na baterie przeciw- 
nika. Szereg tych bateryj wply- 
wem ostrzeliwania zamilkło, co po- 
zwoliło lotnictwu powstańczemu na 
wznowienie akcji. 

Z przebiegu działań wojennych 
w ostatnich 3 dniach na froncie 
madryckim, wynika niezbicie, że 0- 
iensywa przedsięwzięta przez woj- 

a rządowe zakończyła się zdecy- 
dowanym niepowodzeniem. 

37 STRĄCONYCH SAMOLOTÓW 
RZĄDOWYCH 

TENERIFE. 13.7. Radio-Club po- 
NTT NIC T TI NISSAN TSS 

Kardynał Pacelli w Paryżu 
PARYŻ. 13.7. Kardynał Pacelli 

legat papieski na uroczystości w Li- 
sieux powrócił wiczoraj po południu 
do Paryża, gdzie wziął udział wraz | 
ze świtą w przyjęciu wydanym na 
jego cześć 
W przyjęciu tym wzięli również u- 
dział m. in. kard. Baurdillart, 

Wyroki śmierci w Gruzji 
Rozstrzelano 

MOSKWP. 13.7. Najwyższy sąd 
republiki gruzińskiej rozpatrywał 
przy drzwiach zamkniętych sprawę 
księcia Midivani, Toroszelidze, Oku- 
dzawa, Kurułowa, Czychładze, Elja- 
wy (prawdopodobnie kuzyna następ- 
cy ludowego komisarza handlu we- 
wnętrznego, który według pogłosek | 
jest aresztowany) i Karcywadze, 
Przewód sądowy ustalił, że oskarże- 
ni wchodzili w skład wykrytej or- 

Sowiecki lot nad biegunem 
MOSKWA. 13.7. O godz. 3 m. 14 

lotnicy sowieccy odbywający lot z| 
Moskwy do St. Zjednoczonych na- | szych warunków atmosferycznych. 
dali wiadomość, - że zbliżają się do | 
bieguna północnego, lecąc na wy- 
sokości 2.700 mtr. 
160 kim. | 

SAN FRANCISCO. 13.7. Samo- 
lot sowiecki „ant-25* przeleciał nad | 
biegunem dziś rano w czasie burzy | 

Nie udana dymisja 
BRUKSELA. 13.7. „Van Zeeland; 

wręczył królowi prośbę o dymisję 
gabinetu, król jednak uważa, iż w 
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Wojska narodowe pod Madr ytem 
przeszły do ataku 
daje, że w. ciągu ubiegłego tygodnia 
w czasie walk powietrznych na jed- 
nym tylko froncie madryckim strą- 
сопо 37 samolotów rządowych. : 

| 
ILOŚĆ ZDOBYTEGO PRZEZ POW- 
STANŃNCOÓW MATERIAŁU WOJEN- 

i NEGO i 
SALAMANKA, 13,7, Ogłoszono 

tu dane, dotyczące zdobytego mate- | 
riału wojennego od początku kkam- | 
panii z wyjątkiem Biskali, Powstań- ' 
cy zdobyli ogółem 220 dział, 276 
moździerzy, 671 karabinów  maszy-, 
nowych, 38.000 karabinów, 120.000 

; bomb, 18 milionów 300 tys. nabojów | 
karabinowych, 25 czołgów, 47.200 
granatów do mozdzierzy, 59.983 gra- 

jnaty artyleryjskie i 8,356 muszkie- 
jtów. Liczba strąconych samolotów 
jjest następująca: 333 strąconych z 
,wszelką pewnością, 52 prawdopo- 
dobnie i 16 wątpliwych. Ponadto 
strącono dwa balony wolne i jeden 
sterowielc. 

NA GRANICY HISZPANII 
I FRANCJI 

PARYŻ. 13.7, We wtorek w po- 
łudnie, zgodnie z decyzją rządu 
francuskiego, została zawieszona 
kontrola międzynarodowa na grani- 
cy pirenejskiej. Kontrolerzy neutral- 
ni opuścili swe dotychczasowe sta- 
nowiska na samej granicy, udając 
się do Perpignan, gazie pozostawać 
będą w: pogotowiu na wypadek, gdy 
by na skutek jakichś mowych fak- 
tów kontrola miała być wznowiona. 

KOMITET NIEINTERWENCJI 
LONDYN. 13.7. Z angielskich kół 

politycznych donoszą że nowy pro- 
jekt brytyjski o mieinterwencji zo-   

,zes federacji katolickiej gen. Ca- 
| stelnau. 

PARYŻ. 13.7. Kardynał Pacelli, 
|po śniadaniu, 

przez kardynała Verdier. | cześć przez prezydenta Lebruna, u- 
dał się do grobu Nieznanego Žol- 

nun- , 

i z szybkością | wał się w pobliżu $ranicy Kolumbii 
brytyjskiej, 
jest o godz. 4-ej rano ma granicy 
Stanów Zjednoczonych i 
zaś w San Francisco około południa. 

stanie jutro złożony na ręce lorda 

cjusz papieski Misg. Valeri oraz pre- 

wydanym na jego 

nierza, gdzie złożył wieniec. 

szereg osób 
$anizacji antysowieckiej w Gruzji i 
prowadzili akcję szpiegowską, szkod 
niczą i dywersyjną, przy czym przy- 
$gotowywali akcje terrorystyczne | 
przeciwko kierownikom partii i rzą” | 
du w Gruzji. Oskarżęni przyznali! 

  
się do wszystkich 
przestępstw, 

na karę Śmierci przez rozstrzelanie, 

śnieżnej, 
czenia z drogi w poszukiwaniu lep- 

SAN FRANCISCO. 13.7, O godz. 
19 min. 15 samolot Sromowa znajdo- 

, Samolot oczekiwany 

Kanady, 

  

zarzucanych im | ją w objętości mniejszej, niż 8 stron. Zarzą- 
dzenie umotywowano kurczeniem się zapa- 

Wszyscy podsądni skazani zostali j sów celulozy i wzrostem jej ceny, 

Narodowego Polskiego w Ameryce w licz- 
bie 130 osób, 

| bunt, który stłumiony 
Iktóra zmusiła go do zbo- | więzienną i posiłki policyjne z dużym wy- 

siłkiem. Zbuntowani, którym udało się za- 
władnąć 

mieli 3 zabitych i 9 rannych. 

Caxias" płynącym do Maranhao zbunto- 
wali się więźniowie polityczni, skazani za 
udział 
1935 r. Podczas tłumienia tego zajścia 5 о- 
sób zostało rannych. 

Plymoutha, który kopie jego dorę- 
czy członkom komitetu. Tekst pro- 
jektu zostanie jutro wieczorem po- 
dany do: publikacji, 

LONDYN, 13.7, Na zaproszenie 
min. Edena przybyli do Foreign Ofi- 
fice ambasadorowie Francji, Rzeszy, 
Włoch i ZSRR, gdzie im przedsta- 
wiono wytyczne nowego projektu 
brytyjskiego o nieinterwencji Ko- 
mitet nieinterwencji zbierze się dn. 
16 b, m 

BEZ: ODPOWIEDZI... 
LONDYN. 13.7, Lord Cranborne, 

zapytany w Izbie Gmin w sprawie 
noty gen. Franco, domagającej się 
przyznania ak" strony wojują- 
cej — odpowiedział, że na notę tę 
nie zostanie udzielona żadna odpo- 
wiedź, 

  

TIENTSIN. 13,7. Wojska japoń- 
skie zajęły wszystkie stacje pomię- 
dzy Szanghaj—Kuany, a Tientsinem 
w celu ułatwienia przewozu  posił- 
ków armii kwantuńskiej, z której 
3.000 ludzi przejechało dziś rano 
przez Szanghaj-Kuan. W. Tientsinie 
wylądowało też 28 samolotów my- 
śliwskich i bombardowych. 

WALKI 
PEKIN, 13.7, Pierwsze starcie pod 

Pekinem nastąpiło 0 godz, 11 we- 
dług czasu miejscowego, gdy 500 
żołnierzy japońskich, którym towa- 
rzyszyły czołgi i samoloty, pancerne, 
natknęło. się na wojska chińskie, Na 
linii kolejowej Pekin — Feng-Fai 

nę Pekinu, 
pobliżu południowej bramy miasta. 
Wojska chińskie pośpieszyły ze 
wszystkich «stron miasta, celem 

Anai RSE iki I a IEC RATY 

Kronika telegraficzna 
— Londyński „Daiły Express“ dono- 

sząc, że nowe państwo żydowskie w Pale- 
stynie będzie republiką, przewiduje, że 
pierwszym prezydentem będzie prezes 
wszechświatowej organizacji syjonistycznej 
dr. Chaim Weizmann. 

— Do portu Cagliari (Sardynia) weszła 
eskadra niemiecka, złożona z pancernika 
„Admiral grai Spee”, krążownika „Nuern- 
ber$* i 2 kontrtorpedowców, 

— Włoskie ministerstwo kultury ludo- 
wej wydało zarządzenie, mocą którego z 
dniem 15 b. m. dzienniki ukazywać się ma- 

— Dn. 14 b, m. z rana przybywa do 
Warszawy wycieczka członków Związku 

— W więzieniu w Meksyku wybuchł 
został przez straż 

20 karabinami i rewolwerami 

— Na okręcie brazylijskim „Duque 

w powstaniu komunistycznym w   
rządu belgijskiego 

| bowy najechał na pociąg towarowy. 2 0So- 
, by zostały zabite, a 8 ciężko rannych, Po- 
ciąg ratunkowy, 

obecnych warunikach nie może jej | najechał w drodze 
przyjąć. Nastąpi tyllko zmiana na| jąc 2 osoby. 
stanowisku ministra sprawiedliwo- 

ści. Sichtiu przybył do Paryża. 

— W pobliżu Budapesztu pociąg 0s0- 

wysłany z Budapesztu, 
na wóz chłopski, zabija- 

— Szef sztabu armii rumuńskiej gen. | - 

  

walka szybko przeniosła się w stro- | 
docierając do miasta w | 

|tej przykrej sprawy. 

ników, zainteresowanych w jak naj- 
rychlejszej likwidacji 
raz rozumiejąca szkodliwość rozsze- 

mi [M Międzynaródowe 

=) 
zwiedzających, 

krajowców 

Z Wilna organizują wycieczki n.   

  

Wojna chińsko-japońska? | 
Chwilowe zawieszenie broni _ 

wzmoonienia straży u południowej 
bramy. Walka zakończyła się o 
godz, 12.45, gdy Japończycy coinęii 
się w kierunku Feng-Fai, ‹ 

PEKIN, 13.7, Agencja Reutera 
donosi, że 5 japońskich samolotów 
bombardowało oddziały chińskie w 
okolicy: miejscowości Nan - Nan, 

| 
| MOBILIZACJA JAPOŃCZYKÓW 
|  HONG-KONG. 13.7. Dziś prze- 
prowadził tut. 
wzmocniony załogami okrętów, sto- 

„jących w porcie, wielkie manewry 
„przy udziale czołgów i samochodów 
pancernych, Do portów prowincji 

| Fu-Kien weszło kilkanaście japoń- 
|skich okrętów. 

WIELKA AKCJA WOJSKOWA 
JAPONII 

PEKIN. 13.7. W. kołach miarodaj- 
nych oświadczają, iż rząd japoński 
postanowić miał podjęcie akcji woj - 
skowej na Wielką skalę w Chinach 
północnych. W akicji tej miało by: 
wziąć udział kilka dywizyj specjal 
nych wysłanych z Japonii, 

POWSZECHNA MOBILIZACJA 
W PÓŁNOCNYCH CHINACH 
TOKIO. 13.7. Agencja Domei do- 

nosi z Nankinu, iż rząd nankinski 
ogłosił rozkaz powszechnej mobili- 

Echa zatargu 
Katolicka Ag. Prasowa ogłasza: 
„Z żywym ubolewaniem opinia 

katolicka dowiedziała się, że incy- 
dent krakowski, 'wbrew oczekiwa- 
niom, nie został załatwiony. 

Jesteśmy jednak przeświadczeni, 
że tak sama ze strony najwyższych 
czynników kościelnych, jak i pań- 
stwowych istnieje najlepsza wola i 
dążenie do pomyślnego załatwienia 

iewamy 
się, że załatwienie to Ibędzie miało 

ujmy dla powagi Kościoła i Jego 
praw i że zatarg krakowski nie po- 
zostawi po sobie zadraśnień, odbi- 
jających się ujemnie na współżyciu 
i współpracy Państwa i Kościoła. 

Z przykrością zaznaczyć musimy, 
iż pewna część prasy polskiej, poin- 
formowana o dobrej woli obu czyn- 

incydentu o- 

nzenia zatargu na szerokie dziedziny,   

i E, 

TANIA PODRÓŻ DO NIEMIEC 

w Królewcu (Prusy Wschodnie) 
od 15 — 18 sierpnia 1937 

Międzynarodowa Wystawa wzorów 
Technika — Rolnictwo 
Pokazy zwierząt hodowlanych 
Wielka wystawa budowlana 
Wystawa rzemieślnicza 
Wielki udział zagranicy 
Ok. 100.000 m* teremu wystawowego 

2400 wystawców, 200.000 osób 

Znaczne ulgi na kolejach Polskich į Niemieckich 

szenie Kupców i Przemysłowców Chrześcijan 
Wszelkich informacyj udziela Przedstawiciel Honorowy p. Wilhelm 

OTTO, Wilno, Sadowa 8, tel. 10-—5 "SA 

japoński garnizon| 

  

Optymizm Katolickiej Agencji Prasowej 

charakter godny i dostojny, że zado- | 
woli Naczelne Władze Państwa bez | 
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Nieniecie Tagi Wrdodnie 

i liczne wystawy specjalne 

z tego 5.000 obco- 

a Targi: Izba Rolnicza i Stowarzy- 

     

   

    

      

   

   

  

    

                    

   
   

   

              

   
   

   

  

   

  

zacji, Wydanie rozkazu poprzedziła 
całonocna _ konierencja centralnej 
komisji wojskowej, - ! 

|. Korespondent „Niczi - Niczu- 
, Simbum* donosi z Szanghaju, iż za- 
,sadnicze rozstrzygnięcie zagadnie- 
nia północno - chińskiego w związ- 
ku z incydentem pod Luku-Cziao 
wydaje się niemożliwe w drodze dy- 
plomatycznej. 

CO BĘDZIE DALEJ? 
SZANGHAJ. 13.7. Pomiędzy do- 

wództwem japońskim w Chinach 
północnych, a  przedstawicielami 
29-ej armii chińskiej zawarto układ, 
Przedstawiciel ambasady japońskiej 
twierdzi, że sytuacja uległa pewnej 
poprawie. Pogłoski odnośnie kon- 
centracji wojsk rządu nakińskiego w 
południowej części prowincji opei 
wywołały zaniepokojenie w Japonii 
i spowodowały wysłanie posiłków 
japońskich. Chodzi teraz o to, aby 
rada polityczna prowincji Hopei i 
Czahar oraz chiński rząd centralny 
aprobowały zawarty układ, Tymcza- 
sem Nanikin nalega, .aby władze lo- 
kalne odrzuciły postulaty japońskie, 
Posiłki japońskie nadal koncentrują 
się w Tientsinie, zaś oddziały japoń- 
skie w obszarze Pekinu i Peng-Tai 
toczą ustawiczne walki z wojskami 
chińskimi, 

wawelskiego 

  
wowość, dając do zrozumienia, iż 
może nastąpić rozszerzenie tła spra 

jwy. Podobne sugestie nie przyczy- 
| niają się do spokojnego i rzeczowego 
jrozwiązania sprawy”. 
| Kat. Ag. Pras. w ostatnich ustę- 
jpach ma naturalnie na myśli prasę 
|sanacyjną, w pierwszym rzędzie za- 
„pewne „Gazetę Polską”, której głos 
| wczoraj przytaczaliśmy, 

Właśnie stanowisko tej prasy da 
wałoby raczej do myślenia, że incy- 
dent wawelski nie da się szybko za- 
łatwić. Może Kat. Ag. Pras. ocenia 
sytuację zbyt optymistycznie? 

Upały.w U. S. A. 
NOWY JORK 12.7. Według o- 

statnich danych statystycznych fala 
upałów, (która ostatnio nawiedziła 
St Zjednoczone wywołała 300 wy- 
padków śmierci, skutkiem  poraże- 
nia słonecznego. Prócz tego, nie- 

  

  ujawniła ostatnio niepotrzebną ner- 
ustalona dotychczas liczba osób po- 
niosła śmierć skutkiem zatonięcia,    



    

        

   

  

   
   

   
   

        

   

    

   
   

     

   

  

   

„WARSZAWA. 13,7. Dnia 13 b, m. 

dbyła się w ministerstwie skarbu 

onterencja prasowa, na której min. 

игусу Jaroszyński, przewodniczą 

y komisji oszczęanościowo - oddłu- 

eniowej dla samorządu, zobrazował 

yniki prac komisji. 

Poza ulgami ogólnymi, z których 

obrodziejstwa korzystały automa- 

ycznie wszystkie związki samorzą- 

owe, indywidualną akcją oddłuże- 

iową objęto: 5 miast wydzielonych 

la ogólną liczbę 53, 410 miast nie 

hwydzielonych na ogólną liczbę 550, 

165 powiatowych związków samo- 

rządowych na ogólną liczbę 239, 

wojewódzki związek samorządowy 

ma ogólną liczbę 2 i 314 gmin wiej- 

skich. 
W momencie rozpoczęcia akcji 

oddłużeniowej ciężar zadłużenia od- 

dłużanych związków samorządo- 

wych wynosił 1,105,4 miln. zł. w tym 

wierzytelności publiczno - prawne 

wynosiły 941,5 miln. zł, prywatno- 

prawne 163,9 miln. zi, diugotermi- 

mowe zaałużenie wynosiło około 

875,4 tys. miln. zł, krótkoterminowe 

230 miln. zł, 

Teoretyczna obsługa tego zadłu- 

denia wynosiła okoio 98 miln. zł. 

rocznie, 
W. rezultacie akcji oddłużeniowej 

umorzono 351,5 miln. zł. Olbrzymia 

przewaga przypada na postępowa- 

"mie indywidualne, przeprowadzone 

'w stosunku do każdego związku sa- 

morządowego z osobna, a tylko nie- 

znaczna część, około 20 proc. zo- 

stała umorzona na podstawie norm 

generalnych, stosowanych 

tycznie z mocy samego prawa. Umo- 

no-prawnych kwotą około 330,5 

milionów, stanowiącą 35 procent o- 

gėlnego zadłużenia publiczno-praw- 

mego. Na pierwszym miejscu stoi tu 

skarb państwa, który poniósł naj- 

większe ofiary — 70 proc. ogółu u- 

morzeń, Prywatni wierzyciele stra- 

cili znacznie mniej, bo około 21 mi- 

lionów, t. j. około 12,5 procento- 

wych wierzytelności, 

Oczywiście ulgi nie polegały wy- 

łącznie na umorzeniach. Najczęściej 

stosowaną formą ulg w spłacie zo- 

bowiązań były:  rozterminowanie 

spłaty, karencja i obniżenie — орго- 

centowania. 
Z punktu widzenia związków 

samorządowych w każdym wypadku 

istotną ulgę stanowiło zmniejszenie 

należnej obsługi zadłużenia. Po prze 

prowadzeniu akcji oddłużeniowej na 

łeżna obsługa wynosi około 33 mi- 

lionów złotych rocznie, czyli w sto- 

suniku do tego, co wyciśnięto ze 

związków samorządowych w roku 

1934-35, wykazuje zmniejszenie o 15 

milionów, w stosunku zaś do teore- 

tycznej obsługi zadłużenia z okresu 

przed oddłużeniem — o 65 miln. zł. 

Nie ulega wątpliwości, iż pomi- 

mo bardzo radykalnej kuracji, jaką 
za pośrednictwem komisyj oszezęd- 

nościowo - oddłużeniowych rząd za- 

stosował do związków  samorządo- 

wych, istnieje dość poważna grupa 

tychczas nie osiągnęła równowagi 

gospodarczej. Dełicyt w związkach 

owych spotyka się dwoja- 
kiego rodzaju: może to być deficyt 
o charakterze przejściowym, spowo- 

dowany przejściowym zadłużeniem, 

czy chwilowymi lokalnymi przyczy” 

mami. Drugą spotykaną formą defi- 

'cytu jest deficyt stały, który można 

określić jalko deficyt 

Centralna komisja oszczędnościo- 

wo - oddłużeniowa stwierdziła ko- 

morządowych od podnoszenia nie- 

których ciężarów. 
Na czoło wysuwa się tu obowią- 

ku mieszkaniowego 
szkół powszechnych, utrudniający u- 
trzymanie równowagi 

Podobną rolę, 

ce 
Dalej cbowiązek ponoszenia kosz- 

tów leczenia i opieki społecznej, 

gdzie należałoby pójść przez zmia- 

nę obowiązującego prawa ubogich w 

kierunku jak najbardziej równomier- 
nego rozłożenia finansowych cięža- | 

rów na różne rodzaje związków sa- | 

morządowych. 
Pod względem finansowym znacz- 

ną ulgę stanowiłoby odciążenie sa- | 
morządu mna odcinku rozmaitych 
funkcyj zleconych / samorządowi, 
zwykle gminnemu, przez administra- 

cję ogólną. Ciężar ten w małych 
jednostkach samorządowych daje 
się bardzo dotkliwie odczuwać i 
jest często czynnikiem, dezorgani- | 

zującym racjonalną gospodarkę. 

  

prawa oddłużenia samorządów 
Konterencja prasowa wzministerstwie skarbu 

Następną grupę stanowią wnioski, może nawet nigdy, nie będą mogły 

i postulaty, dotyczące usunięcia |być kredytobiorcami. Dlatego też, 

pewnych czynników, istniejących w | chcąc posunąć akcję inwestycyjną 

naszym systemie, które działają de- | równomiernie, zwłaszcza o ile cho- | 

strukcyjnie na gospodarkę samorzą- dzi o inwestycje nierentowne, jak 

dową. : „| szkoły, szpitale i t. p. należy oprzeć 

| Najważniejszym postulatem w tej się na innych środkach nagromadzo- 

I dziedzinie jest oderwanie państwo- i nych centralnie, czy to o charakte- 

„wej polityki zatrudnienia od polity- | rze subwencji, czy też innym, nie 

ki - inwestycyjnej poszczególnych | zastępując ich w żadnym wypadku 

  

automa- : 

rzenie dotknęło wierzycieli publicz- 

związków samorządowych, która do 

strukturalny. 

nieczność odciążenia związków sa- 

zek wypłacania przez $miny dodat- 
nauczycielom 

budżetowej 

"gmin wiejskich i małych miasteczek. 
wyłącznie w mia- 

stach, odgrywają ciężary, wynikają- 
z przepisów  kwaterunkowych. 

| związków samorządowych. 

| Drugą sprawą, która w chwili о- 

becnej wielu jednostkom samorzą- | 

dowym grozi wywróceniem budżetu, 

jest sprawa pracownicza. [u na pian 

' pierwszy wysuwa się zagadnienie e- 

' merytur, wymagające jak najszybsze 

|go i dełinitywnego ustawowego ure- 

| gulowania. 

| Wreszcie wspomnieć należy o 

| szkodliwych refleksach na gospodar 

lkę samorządową niektórych słusz- 
lnych w swym założeniu reform po: 

| datkowych. 
Poza postulatami o charakterze 

raczej negatywnym, wysuwają się 

kwestie pozytywne, sprowadzające, 

| się do planowej konstrukcji gospo- 
darki samorządowej. Na czoio wysu- 

wa się tu kwestia planowości inwe- 

stytcyj. | 
Łaganienie inwestycyj samorzą- 

dowych wiąże się ściśle z kwestią 

| kreaytu. Niewątpliwie potrzeba zor- 

| ganizowania normalnego kredytu ko 

|munalnego, zgodnego w zasadach 

swoich z możliwościami rynku, Li- 

| czyć się jednak trzeba z tym, iż kre- 

dyt nie wystarczy, iż istnieją związ- 

| czystym kredytem. 
Jednym z podstawowych zagad- 

nień jest kwiestia rełormy finansów 
samorządowych. Istniejący system 

jest zły. Potrzeba koncepcji refor- 
my finansów komunalnych, Podsta- 
wą reformy powinno być rozszerze- 
nie dotychczasowych źródeł finanso 

wych związków samorządowych, a 

ponadto pewne ich uelastycznienie i 

usystematyzowanie, a wreszcie zre- 

formowanie podziału wpływów mię- 

dzy związki samorządowe. Podział 

obecny często jest krzywdzący, 

specjalnie dla ośrodków przemy- 
słtowych. 

Istotną bardzo grupę wniosków 

stanowią postulaty, aotyczące form 

zabezpieczenia porządku w gospo- 

darce samorządu. Komisja uznała za 

pożądane wprowadzenie materialnej 

odpowiedzialności organów  zarzą- 

dzających związków samorządo- 

wych oraz urzędników samorządo- 

wych za niezgodną z obowiązujący- 

mi przepisami gospoarkę. 

Dla całości obrazu należy pod- 

kreślić jeszcze moment kontroli w 

gospodarce samorządowej, a raczej   ki samorządowe, które nie prędko, 

Naczelna Organizacja Inżynierów 

В. Р., która skupiła w sobie nieual 

wszystkie związki wyłącznie inzy- 

nierskie, zwołuje 

ikongres inżynierów, w okresie od 
12-go do 16-go września do Lwowa, 

gdyż w tym samym okresie odbywac 

się będą uroczystości najstarszej or- 

ganizacji inżynierskiej, jaką jest Pol- 

skie Tow. Politechniczne we Lwo- 
wie. - 

Kongres inżynierów, poza zada- 
| niem konsolidacji zawodowej, która 

przynosi za sobą bezsprzecznie każ- 

dy ogólny zjazd, posiada odmienny 

charakter, Cele jego wkraczają w 

najważniejsze zagadnienia byłu pań- 

stwowego, i nie ma służyć egoistycz- 

nym dążeniom zawodu inżynierskie- 

go. Na uczestników swych nakłada 

Naczelny Instytut Alkcji Katolic- 
kiej urządza w Polsce 3 studium ka- 

tolickie w Warszawie w dniach 5 do 
10 września b. r. 

Stučium przeznaczone jest dla 

inteligencji i działaczy społecznych 

z całej Polski. Dotychczasowe stu- 
dia katolickie odbywały się w Poz- 

naniu w 1935 r, na temat „Rodzina, 

drugie w 1936 r. w Wilnie p. t. „Ka- 

tolicka mysl wychowawcza“. Obra- 

dy tegorocznego studium odbywać 

się będą w salach uniwersytetu war- 

śzawskiego. 
Studium tegoroczne 

Zniesienie biur 

poświęcone 

W. kołach urzędniczych kursują 

pogłoski o zmianach, które mają 

zajść w statucie organizacji minister 

stwa. Mianowicie mają być zlikwi- 

dowane biura personalne. . 

| Po zamachu majowym kierowni- 

cy biur personalnych w ministerst- 

wach odgrywali bardzo wielką rolę. 

Uzależnieni bezpośrednio od mini- 

strów i obdarzeni bardzo szerokim 

zakresem kompetencji, stali się oni 

niejako symbolem specyficznego kur 

su polityki personalnej rządu. 

Obecnie ma to się skończyć, W 

opracowanym obecnie projekcie no 

Či i i E S i I TORO RAR 

Pierwszy kongres inžynieroW 

pierwszy polski | skiego życia gospodarczego, — ha- 

3studium katolickie w Warszawie 

System pomajowy u kresu życia 

usprawnienie jej działania, 

Kongres ogrom nowych, odpowie- | 

dzialnych zadań, związanych z rolą 

| inżyniera w dalszej rozbudowie pol- 

słem bowiem kongresu jest „„Mobili- 

|zacja twórczej energii dla uniezależ- 

nienia gospodarczego Polski“. 

Obrachunek tego, czym już roz- 

|porządzamy, a czego nam jeszcze 

| brak i niezbędnie potrzeba, co po- 

winniśmy uzyskać, lędnie wytwo 

rzyć, by zdobyć niezależność i nie- 
podległość gospodarczą — umożliwi 

opracowanie generalnego planu roz- 

budowy gospodarczej, przy harmo- 

nijnym zespoleniu potrzeb poszcze- 

' gólnych gałęzi przemysłu i techniki 

z uwzględnieniem na pierwszym 

miejscu naczelnego zagadnienia o- 

bronności kraju. 

jest tematowi „Katolicka myśl spo- 

łeczna” i obejmuje całokształt aktu- 

|alnych zagaanień życia społecznego, 

dając ich 
w duchu nauki katolickiej. Szczegól 

nie szerokie omówienie znajdą za- 

gadnienia ustroju korporacyjnego i 

reformy gospodarczej, polityki spo- 

łecznej w Polsce, problemy wsi pol- 

skiej i polskiego stanu średniego. 

Jako prelegenci wystąpią profesoro- 

wie i docenci uniwersytetów oraz wy 

vitni fachowcy i działacze społeczu 
z całej Polski, 

personalnych? 

sterstw samodzielne biura personal- 

ne mają być rzekomo zniesione, a 

| sprawy osobowe poddane kompeten 

cji departamentów! *administracyj- 

nych. 
Byłby to znaczny: krok naprzód 

w kierunku uzdrowienia naszego a- 

paratu administracyjnego. 

Między innymi, jak wiadomo, „za 

sługą” biur personalnych było po- | 
większenie nadmierne wydatków na 

emerytury. 
W kołach urzędniczych pogłoska ! 

o likwidacji biur personalnych spra- 

wiła duże zadowolenie. 

  

,dych piłsudczyków, będącą w opo- 

|wencja odniosła ten skutek, że wy- 

wego statutu organizacyjnego mini- 

Wprowadzono osobne „wagony dla żydów 
na linii Oświęcim — Katowice 

W. krakowskim żydowskim „No- | znaczono w bieżącym tygodniu spe- 

wym Dziennika'* czytamy: cjalne dwa wagony kolejowe dla pa- 

Jak już donosiliśmy, zdarzały się | sażerów żydowskich broniących się 

ostatnio na odcinku kolejowym O-. przed tą izolacją, którzy wsiadali do 

święcim — Katowice częste napady, innych wagonów. Fakt ten pozosta- 

na pasażerów żydowskich. W związ. wiamy narazie bez dalszych komen- 

ku z tym przedstawiciele żydowstwa tarzy. Dowiadujemy się również, że 

oświęcimskiego! kilkakrotnie  inter- żydzi oświęcimscy organizują wielkie 

weniowali w: dyrekcji kolejowej w zebranie protestacyjne i wniosą za 

Katowicach. Jak się okazało. inter- 

  
są 1 

pośrednictwem posłów interpelację 
w tej sprawie do Sejmu. I 

  

Dr. Ryniewicz kuratorem lwowskim 
Kuratorem pomorskiego okręgu 

szikolinego w Toruniu mianowany zo- 
stał dr. Antoni Ryniewicz. 

Nowy kurator był swego czasu 
pierwszym dyrektorem polskim pań 
stwowego gimnazjum w Chełmnie na 

„Klub 13 maja“ 
Opozycja niedobitków_młodej sanacji 

Wśród młodzieży szkolnej kolpor przez min. Jędrzejewicza, osławio- 

towane są ulotki nielegalne, podpi- |nej „Straży Przedniej”. 

sane przez „Klub 13 maja“. Większa część wychowanków ję 

"Tajemniczy ten klub, jak wynika |drzejewskiej „Straży” opuściła orga- 

z treści ulotek, jest organizacją mło- |nizację po ogłoszeniu deklaracji pik. 

Koca. Młodzieńcy ci są bowiem wy- 

chowani przez Straż Przednią w du- 

chu antykatolickim i antynacjonali- 

stycznym. 

Procesy w Częstochowie 
po zajściach antyżydowskich 

cach Częstochowy okrzyki: „Niech 

żyje rewolucja narodowa”, a śdy po- 

licja ich zatrzymała, stawili opór. 

Drugą grupę oskarżonych stano- 

wią T. Puchała, S. Kubat, Antonina 

Szyrszywczyk, Janina Janus, Maria 

Pomorzu, następnie wizytatorem w © 

kręgu szkolnym pomorskim, kurato- 

rem w Łodzi i Wilnie, W! roku 1928 
przeniesiono kuratora dr. Ryniewi- 

cza na emeryturę, a obecnie został 

reaktywowany. 

zycji do organizacji pułk. Koca. Jest 
to prawdopodobnie odłam półtajnej 
organizacji uczniowskiej, założonej 

Z pośród aresztowanych w cza- 

sie zajść antyżydowskich w Często- 

chowie, w więzieniu śledczym prze- 
bywa jeszcze około 60 osób. W tych 
dniach ocbędą się rozprawy  sądo- 

we przeciwko paru grupom oskarżo- 

nych. Miśkiewicz, Z. Zajdel, Fr. Przystal- 

W pierwszej grupie oskarżeni są | ski, Aresztowani oni zostali 21-go 

Władysław Kasztelan, Józef Pytlarz | czerwca i oskarżeni są o to, iż wy- 

i Czesław Stanisławski. Akt oskar- | bili szyby, zniszczyli towar i zdemo- 

żenia zarzuca im, iż wznosili na uli- | lowali 4 sklepy żydowskie. 

IPłacz „obywateli' palestyńskich 
Usunięcie żydów z jarmarku w Broku 

. „Przygnębiające wrażenie wy- 
warło w: Broku, iż wszyscy przybyli 
straganiarze żydowscy (zostali z 0- 
statniego jarmarku usunięci, 

Zarządzenie to ma być konsek- 
wencją ohydnej endeckiej prowoka- 

Ti niebezpiecznych bandytów uciekło 
z więzienia rzeszowskiego 

W mocy z soboty na niedzielę domości o ucieczce niebezpiecznych 

Rzeszów został poruszony wiado- banaytów przybyli do więzienia pro 

mością o śmiałej ucieczce 11 niebez- | kurator dr. Jedliczka i sędzia śled- 

piecznych banaytów i przestępców | czy dr, Kijas. 

z więzień Sądu Olkręgowego. Postawiono na nogi wszystkie 

W nieustalony dotychczas spo- | stojące do dyspozycji oddziały po- 

sób więźniowie wydostali się z celi, licyjne, a ponadto zaalarmowano 

a następnie włamali się do szatni, | posterunki policyjne w całym po- 

gdzie zrzucili z siebie odzież 'wię- | Wiecie. | adi я 

zienną i przydziali ubrania cywilne. Na ulicach pojawily się uzbrojo- 

Dwaj przestępcy zamknięci w, ne patrole policyjne, które w pości- 

tej samej celi nie zdołali uciec i zo- | $u za bandytami ruszyły w różne 

stali przytrzymani. Jeden z więż- | Strony, 
niów nie chciał uciekać i został w Ucieczka niebezpiecznych prze- 

celi, | stępców wywołała zrozumiałe wra- 

Natychmiast po otrzymaniu wia- żenie w całem mieście i okolicy. 

Tragiczne zdarzenie w Warszawie 

cji, która miała miejsce ./ poprzed- 

nim jarmarku. 
Interwencja ławnika żydowskiego 

Z. Czerwonogóry u władz, nie odnio 

sła żadnego skutku i żydzi nie byli 

dopuszczeni do tego jarmarku”, 

      

oświetlenie i rozwiązanie b | (Policjant zastrzelił uciekającego chłopca 

W poniedziałek na rogu ul. Św. mem Szkolna 2. Lekarz Pogotowia 

Krzyskiej i Szkolnej w Warszawie stwierdził śmierć wskutek rany po- 

rozległy się krzyki: „Trzymajcie zło | strzałowej pleców na wylot. 

dzieja!”. Okazało się, iż jakiś chło- | Na miejsce przybyli przedstawi- 

piec skradł stojący na ulicy rower i ciele władz policyjnych i sądowych. 

zamierzał na nim uciec. Przy zbiegu Post. Rasiński został rozbrojony i 

ul. Szkolnej złodziej, widząc nadbie | przewieziony, icelem przesłuchania 

gającego policjanta rzucił rower, a do urzędu śledczego. 

sam zaczął uciekać w kierunku pl. | Ze znalezionych przy zabitym do 

Dąbrowskiego. | kumentów okazało się, iż jest to 

Pełniący służbę przed  posel- | 18-letni Edmund Kijek (Nowy Dwór). 

stwem łotewskim, st. post. I kkomi- | Wypadek powyższy wywołał olbrzy 

sariatu, Stanisław Rasiński, wystrze | mie zbiegowisko. Ruch pieszy i ko- 

lił z rewolweru, trafiając uciekające | łowy od ul. Ś-to Krzyskiej do Rysiej 

go w plecy. Ranny upadł przed do- | był przez kilka godzin wstrzymany. 

Silna flota — warunkiem potęgi Państwa 
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TAJNE ZWIĄZKI | 
| CHULIGAŃSTWO 

Na zebraniu organizacyjnym Obo- 

zu Zjednoczenia Narodowego na wo- 

jewództwo warszawskie wygłosił 

dłuższe przemówienie gen. Galica. 

Mówca powtórzył wiele rzeczy, któ- 

re były już przezeń wypowiedziane 

poprzednio, Dodał jednak dwa ustę- 

py. które są dość interesujące. 

Pierwszy dotyczy tajnych związ- 

ków i brzmi jak następuje: 

„Narówni z materialnym dobrem 

czujnie strzec trzeba i moralnego do- 

bra narodu, jako nieodzownego wa- 

runku sprawności, tężyzny i odpor- 

ności państwa. Musimy więc tępić w 

naszym życiu zbiorowym zjawisko 

tajnych  organizacyj, ugrupowań i 

związków. 

Ugrupowania te, wymykające 4ię 

spod kontroli publicznej, służąc ni- 
by to interesowi państwowemu, a w 

istocie dążąc ku własnym nieujawnio 

nym celom, raz po raz usiłują wdzie- 
rać się nie tylko w organizm  istnie- 
jących zrzeszeń i stowarzyszeń, ale 
przez opanowanie stanowisk w insty- 
tucjach publicznych niejednokrotnie 
próbują wywierać swój wpływ na tok 
ogólnopaństwowych zagadnień poli- 
tycznych, gospodarczych „jak i socjal- 
nych, narodowościowych, a nawet re- 
ligijnych. 

Istnieją zapewne w Polsce różne 

organizacje tajne, o których nic nie 

wie opinia publiczna, odczuwa jedy- 

nie następstwa ich działalności. Je- 
dna z takich organizacyj jednak jest 

powszechnie znana, wiadomo też, 

kto stoi na jej czele. Mamy na myśli 
wolnomularstwo. Nikt już 

Jdziś nie wątpi, że w Połsce pracują 

łoże, wszak są one wymieniane w 
międzynarodowych rocznikach ma- 
sońskich, gdzie znajdujemy także 

mazwiska wielkich mistrzów, sekre- 
tarzy generalnych i t. d. Do nich 

pasują doskonale określenia, zawar- 

te w przemówieniu gen, Galicy. 

Nikt z nas nie wątpi, že O.Z.N. 

Jest w bliskich i dobrych stosunkach 
x czynnikami decydującymi © tym, 

o się w Polsce dzieje. Miożnaby te- 
dy z wystąpienia gen. Galicy wysu- 
nąć wniosek, że obóz, w którym 

tak wybitne zajmuje stanowisko, 

przystąpi do likwidacji wolnomular- 

stwa w naszym kraju. Byłoby to nie 
tylko całkiem logiczne, lecz byłoby 

także w zgodzie z nazwą tego obo- 
zu. Boć niezbędnym warunkiem 

prawdziwego zjednoczenia marodor 

wego musi być likwidacja masonerii, 
a więc zakaz jej istnienia i zakaz 

należenia do niej urzędników pań- 

stwowych i wojskowych. 

Do wolnomularstwa można w ca- 

c! pełni zastosować nazwę „agentu- 

ry obce”, boć loże są zależne od 
władz, pozostających poza granica- 

mi kraju, a dzięki temu służą intere- 

som obcym i nieznanym. 

| Drugi ustęp, który nas uderzył w 

omawianym tu przemówieniu, jest 

taki: » 
„Organizujemy Obóz Zjednoczenia 

Narodowego, wykluczając wszelkie 

chuligaństwo, jako niezgodne z du- 
chem konstytucji i niegodne naszego 

_ szlachetnego i rycerskiego narodu”. 

ż Bardzo dobrze! Wprawdzie w %- 
ste!nich czasach jest pod tym wzglę- 

dem dużo lepiej. Coraz mniej mamy 

wypadków brutalnych napaści na lu- 
dzi za ich przekonania, działalność 

polityczną lub też z różnych innych 

powodów. Lecz były nie tak dawno 

czasy, gdy wypadki te nie były 
rzadkością; że przypomnimy tylko 
zaginięcie gen. Zagórskiego, napady 
nocre na Jerzego Zdziechowskiego, 

JAdolfa Nowaczyńskiego, Mostowi- 
cza i t, d, Rzucało to cień na nasze 
życie publiczne i nie było oczywi- 

Kcie zgodne ani ż „duchem konsty- 

tucji”, nie było godne „naszego 

azlachelnego i rycerskiego narodu”, 
Ażeby podobnych rzeczy uniknąć, 

potrzebne jezi współdziałanie wszy- 

stkich, bez względu na ich poglądy 
i dążenia społeczne czy polityczne. 

Skoro O.Z.N. zamierza energicznie 

oddziaływać w pożądanym  kierun- 
ku. to tylko cieszyć się z tego mo- 
źna. 

Szkodliwość wolnomularstwa 1 
konieczność „rycerskości” w  sto- 

sunkach politycznych, są to B 
ros i oczyw:sigy 

  

Czynniki polityki bałtyckiej 
Wielka wojna europejska (1914— 

zmiany w 1918) wywołała wielkie 
położeniu nad Bałtykiem. Zmieniła 
się bowiem siła i wartość dawnych 
czynników polityki bałtyckiej, przy- 

czynniki nowe. był 
Nikkcy, Rosja, Szwecja i Dania 

pozostały nad Bałtykiem. Przybyły» 

natomiast państwa nowe — Finlan- 

dia, Estonia, Łotwa, Litwa i Polska. 

Nie wahamy się stwierdzić, że naj- 

większej przemianie uległo położe- 

nie Niemców nad morzem Bałtyc- 

kim. Nie ogranicza się bowiem ta 

rzemiana do utraty przez Niemcy 
omorża, Gdańska i Kłajpedy i od- 

cięcia Prus Wschodnich od 

Berlina. Zawiera ona jeszcze likwi- 
dację pozycyj niemieckich w prowin- 
cjach nadbałtyckich Rosji i w Rosji 
samej. I kto wie, czy te dwie rze- 
czy nie stanowią faktów  wažniej- 
szych dla stanowiska Niemiec w 
Europie, niż bezpośrednie straty te- 
rytorialne. 

Bo pozycje narodu niemieckiego 

w dzisiejszej Estonii i na Łotwie 
są na skutek likwidacji tam żywiołu 
niemieckiego i posiadanej przezeń 
ziemi stracone bezpowrotnie. To sa- 
mo można powiedzieć o wpływach 
niemieckich na rządy w Rosji, wy- 
wieranych za pośrednictwem t. zw. 
„baronėw“ nadbałtyckich. Niemcy 
posiadali od wieków, bo od czasu 
sprowadzenia przez Polskę Krzyża- 
ków i utworzenie się Zakonu Kawa- 
lerów Mieczowych wpływy na 
wschodnim wybrzeżu Bałtyku, wpły- 
wy te zamieniły się w wysunięte 
na północny - wschód ramię narodu 
niemieckiego, 
życiu i polityce rosyjskiej. Jednym 
z najważniejszych wyników wielkiej 
wojny jest odcięcie tego ramienia i 
usunięcie warunków, które umożli- 
wiały jego istnienie. Niemcy są dzi 
jeszcze państwem bałtyckim, posia- 
dają ujście Odry i Prusy Wscho- 
dnie, lecz — niezależnie od tego, ja- 
kie reprezentują lub będą reprezen- 
towały siły — pozycja ich nad Bał- 
tykiem, jest już mniejsza i zgoła in- 
na, niż była przed wojną. Odważy- 
my się na takie twierdzenie, że z za- 
czepnej stała się z konieczności ©- 
bronną. 

Rosja cofnęła się na wschód. Nie 
tylko utraciła dogodne wybrzeże 
morskie i najlepsze porty — Liba- 
wę, Rygę, Rewel i t. d., zatrzymu- 
jąc li tylko kawałek wybrzeża z uj- 
ściem Newy, lecz środek ciężkości 
państwa rosyjskiego zmienił swe 

łożenie. Przeniesienie stolicy z 
etersburga do Moskwy jest tego 

symbolem i wyrazem. Rozwój sto- 
sunków na Dalekim Wschodzie pro- 
wadzi coraz wyraźniej do tego, że 
Rosja dzisiejsza zwraca się frontem 
ku Azji W związku zaś z przeno- 
szeniem się ośrodka polityki świa- 
towej z Atlantyku na Pacyfik, „ok- 
no“ rosyjskie na Ocean Spokojny 
nabiera dla niej większego znacze- 
nia, niź dawne „okno” na Bałtyk. 
Jeśli zaś wziąć pod uwagę podboje 
pokojowe Rosji sowieckiej na mo- 
rzach północnych, to powyższe 
twierdzenie nasze nabiera jeszcze 
większego uzasadnienia, Nie można 
więc przypuszczać, by w dziedzinie 
bałtyckiej miała się w  interesują- 
cym praktycznego polityka okresie 
czasu powtórzyć polityka Piotra 
Wielkiego. Rola Rosji na Bałtyku 
może być przez dłuższy czas tylko 
obronna, a nie zaczepna, 

Szwecja i Dania nie posiadają już 
tych tendencyj ekspansyjnych, jakie 

iadały w wieku XVII, a nawet— 
jeśli chodzi o Szwecję — jeszcze na 
początku wieku XVIII-go. Polityka 
współczesna re państw polega na 
obronie i zachowaniu tego, co po- 
siadają, jest to polityka  konse- 
kwentnej neutralności wobec wiel- 
kich starć dziejowych. Nic też nie za 
powiada, ażeby te pa miały 

jśś poza ramy nakreślone przez 
ich politykę dotychczasową. 

Przechodząc do państw nowych, 
akie po wo'nie powstały nad Bałty- 
kiem, musimy stwierdzić, że coraz 
bardziej do linii politycznej państw 
skandynawskich zbliża się Finlan- 
dia. (W czasie mego niedawnego, 
krótkiego nobytu w tym kraju od- 
niosłem wrażenie, że wejście do 
grupy palistw skandynawskich sta- 
nowi najsilniejszą tendencję w poli- 
tyce finlandzkiej „tendencję wynika- 

ciążące poważnie na | 

jącą nie z fantazji lub kaprysu, lecz 
z natury rzeczy i dobrze zrozumia- 
nych interesów tego państwa. Fin- 
landia pragnie żyć i pracować w 
spokoju „obce jej są wielkie zamie- 
rzenia światowe, widać jedno tylko 
niebezpieczeństwo bezpośrednie — 
Rosję. Polityka finlandzka zmierzać 
przeto musi do zachowania status 
quo, do uniknięcia wielkich konflik- 
tów, do nieangażowania się w po- 
czynania polityczne innych państw 
nie dość pewne, lub nie wiążące się 
z jej bezpośrednimi interesami. To 
wszystko wytwarza naturalną pre- 
dyspozycję do coraz ściślejszej współ 
pracy z państwami skandynawski- 
mi, a w pierwszej linii ze Szwecją i 
to mimo wewnętrznego zagadnienia 
szwedzkiego (natury wprawdzie 
przeważnie językowej) jakie posia- 

a. 

W innym położeniu są trzy mniej- 
sze nowe państwa nadbałtyckie. 
Istotne interesy tych trzech państw 
nakazują im wielką ostrożność w 
angażowaniu się w „wielką polity- 
kę”, Nic już więcej zdobyć nie mo- 
gą, chodzić im powinno o to, by zo- 
stały utrzymane takie warunki ich 
istnienia, jakie są obecnie. Do tego 
zaś nie prowadzi wchodzenie w po- 
rozumienia z ewentualnymi przy- 
szłymi wrogimi sobie siłami, lecz, 
raczej współdziałanie w tym, by na 
całej przestrzeni Europy, między 
Rosją a Niemcami mogło powstać 
współdziałanie państw, dążących do 
zachowania status quo i okresu 
długiego pokoju, dającego możność 
nowopowstałym, lub też powiększo- 
nym państwom na wzmocnienie się 

|ZABIJA 
KATO OWADY. 
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Sprzymierzóna z sanacją największa 
ruska partia w Małopolsce Wschodniej— 
UNDO („Ukraińskie Nacjonalno - Demo- 

kratyczne Objednannia") znajduje się od 
dłuższego czasu w politycznym impasie. 
Wpływy swoje w masach ruskich opiera 

ona na nieprzebierającej w  argumen- 
tach agitacji antypolskiej — a równocze- 

śnie czerpie pełną garścią różne koncesje 
i ułatwienia w Warszawie, składając 
wzamian za to do niczego nie obowiązu- 

jące oświadczenia, Dodajmy mimocho- 
dem, iż zasadniczą treścią tych oświad- 

czeń jest, iż oni — undowcy — nie zwal 
czają państwa polskiego tylko dlatego, 
że teraz jest to zgodne z ich — „ukraiń- 

ską' — racją stanu. Za to jednak wy- 
magają zapłaty ; grożą „rozpaczą” ludu 
ruskiego, czyli po prostu sabotażami. 

Takie jednak siedzenie na dwu stoł- 
kach nie jest na dłuższą metę zdrowe. 

Rzesze zwolenników, karmione nadal a- 
gitacją antypolską, domagają się sukce- 
sów nie tylko realnych, lecz ełektow- 

nych. Rząd robi co może, ale stan po- 
siadania ruski w Małopolsce Wschodniej 

jest już tak silny, iż wszelkie jego dalsze 
zwiększenie na polu publiczno . praw- 
nym równało by się obkrojeniu polskiej 
państwowości, Wskutek tego UNDO co- 
raz silniej odczuwa odpływ swoich zwo- 

lenników do innych ruskich grup poli- 
tycznych, które, żadnym paktem nie 
skrępowane, uiadają na wszystko, co pol 
skie bez żadnych skrupułów i ograni- 
czeń. Z nimi już dzisiaj UNDO nie może 
wytrzymać konkurencji. 

Dlatego też nie o:ibył się zapowiadany 
na koniec czerwca kongres unduwskiej 
partii. „Ukraińskie Wisty”, organ „Fron 
tu” operetkowego faszysty p. Palijewa, 

wyjaśniły to w ten sposób, iż wybory lo- 
kalne na kongres UND'a odbyły się, ale 
dały większość opozycjonistom wobec 
dzisiejszego kierownictwa UND'a z p 

[A jednak trzeba się nimi zajmo- 
wać, bo nie przez wszystkich są 

należycie rozumiane. Kto się na 
przykład uważnie przygląda nasze- 

mu życiu społecznemu i polityczne- 

mu, ten łatwo dostrzeże działalność 

masonerii, kičra nie tylko stara się 

opanować istniejące stowarzyszenia, 

nie tylko dąży do zajęcia sianowisk 

w tnatytycjech publicznych i oddzia- 

ływać na „tok zagadnień państwo- 
wych”, lecz szczególnie zabiegliwie 
usiłuje uzyskać wpływy na wycho- 

wanie publiczne młodzieży, bo ro- 
zumie, że tą drogą najmocniej może 

oddziałać na przyszłe stosunki w 
kraju. 

Masoneria, to klasyczny przykład 
„obcej agentury”, ją przede wszyst- 

kim trzeba usunąć z terenu życia 

L.zbiszowęgo Poleki, 9 оМ     

wewnętrzne i na wszechstronny roz- 
wój. 

Rozumieją to najlepiej w Estonii, 
mniej może nieco na Łotwie. Nie 
chcą zaś całkiem zrozumieć Litwini. 
Wskazane powyżej tendencje po- 

Fiyki dwóch państw nadbałtyckich 
— Estoni: i Łotwy *— godzą się te- 
dy najzupełniej z tendencjami poli- 
tyki polskiej i wytwarzają pomyślne 
warunki dla współdziałania na te- 
renie polityki bałtyckiej. 

Stanowisko Litwy jest całkiem 
inne. Dominuje tam obawa przed 
kuliuralnym pochłonięciem narodu 
litewskiego przez Polskę. To jest — 
zdaniem naszym —- główny powód 
nieprzejednaun*a litewskiego w spra- 
wie Wilna. Jak mi powiedział pór 
wien Łotysz w Rydze — są Litwini, 
którzy mówią, że gdyby nie było 
sprawy Wilna, to trzeba = ją było 
wymyśleć, Nie masz żadnych real- 
nych staw do przypuszczenia, 
że Polska kiedykolwiek zrobi z Wil 
na podarunek Litwinom, nie można 
sobie wyobrażać takiej sytuacji poli 
tycznej czy wojskowej, któraby do- 
prowadziła Litwinów do opanowa- 
nia Wilna. 

Z uporu litewskiego wszakże i 
błędnych kalkulacyj wynika, że dziś 
Litwa nie może wziąć udziału w po- 
zytywnej i realnej polityce pokojo- 
wej państw położonych między 
Niemcami i Rosją i musi być tere- 
nem, a zarazem obiektem polityki 
niemieckiej i sowieckiej. Przez to 
zaś staje się czynnikiem niepokoju 
w tej części Europy. 

Pozostaje Polska. Jej 75 kilome- 
trowe wybrzeże i dwa miasta nad- 
morskie (przy czym w jednym z 
nich wpływy jej są ograniczone), nie 
są mocną podstawą do polityki mor- 
skiej. Lecz obszar naszego pań- 
stwa, jeśo zaludnienie, jego siły go- 
spodarcze i wojskowe, - a wreszcie 
konieczności geograficzne i  histo- 
ryczne, które pchają je ku morzu 
sprawiają, że Polska jest i musi być 

  
Wzywają do „borot'by” i 

że ich nie kochamy 
Mudryjem na czele, wobec czego to kie- 
rownictwo kongres przełożyło na je- 
sień. 

Informacje te zostały w pewnej mierze 

potwierdzone przez komunikaty samego 
UND'a. Doniosty one, įž kozgres „Zz ; rzy 
czyn technicznych“ zostal przeložunv na 

jesień, a zamiast kongresu odbyła się w 
dniu 3 b. m. „krajowa narada informa- 

cyjna”, która nie ograniczyła się jednak- 

že do informacyj, lecz uchwaliła rezolu- 
cje, jakby była kongresem. W ten spo- 
sób p. Mudryj, Peieński, Celewicz i in- 

bez obawy, iż ich obali opozycja we wła 
snym stronnictwie, ku której sterują zna- 
ny poseł Baran, jeśo towarzysz Kuźmo- 
wycz i redaktor „Diła” Kedryn - Rud- 

nicki, Prezes UND'a nie nada1mo nazy- 
wa się „mądry” (Mudryj) i dlatego posta- 
rał się o takie zgromadzenie, któreby 
zaświadczyło, że j on protestuje przeciw 

polityce władz państwowych — a nie 
mogłoby przeprowadzić wyborów do 

władz partyjnych. 
Uchwalone rezolucje zostały opubl:ko 

wane dopiero w pięć dni po obradach — 
prawdopodobnie dlatego, iż musiano je 
jeszcze uzgodnić z czynnikami sprzymie- 
rzonymi z polskiej strony. Podobno to u- 
zgodnienie trwało cały tydzień przed ter 
minem „narady“. W ten sposób rezolu- 

cje są jako by wspólne, a przynajmniej 
świadczą o tym, czego wolno undowcom 
domagać się i co mogą otrzymać, jeżeli 
tylko dochowają sojuszu. 

Rezolucja wylicza na wstępie tasiem- 
cowy „program minimalny”, z którego 

wynika, że Polska ma dać ruchowi u- 
Kraińskiemu wszystko, czego tylko on 

zażąda w każdej dziedzinie. Rezolucja 
przyznaje, že ten „program minimalny” 
został częściowo wykonany, ale w takim 
tylko zakresie, iż „nie stoi to w żadnym 
stosunku do potrzeb”. Powodowane o- 
strożnością jednak kierownictwo UNDa 
nie wyliczyło szczegółowo tego, co jed- 
nak ruch ukraiński od państwa otrzy- 
mał, 

Ponieważ jednak polityka państwowa 
w ostatnich miesiącach notuje nie tylko 
Hczne koncesje i ułatwienia, a nawet 

czynną pomoc dla ruchu ukraińskiego— 
lecz także liczne akty terroru w Mało- 
polsce Wschodniej, ponieważ jest po- 
wszechnie wiadomo że nielegalne orga- 
nizacje ukraińskie wszczęły ostatn:o аК- 
cję niszczenia miejscowej iudności pol- 

! gkiej koszenia zielonego zboża ga aniu,   

ni przygotowali sobie kongres jesienny | 

[PRZEGLĄD PRASY 
ECHA ZATARGU 

WAWELSKIEGO 

Chociaż zatarg wawelski dotych- 
czas nie został załatwiony, jest na- 
dzieja, że wznowione przed paru 
dniami rozmowy dyplomatyczne zo- 
staną niebawem zakończone pozy* 
tywnymi wynikami i że sprawa ulė- 
śnie likwidacji. 

Nie mniej jednak pewne koła poli- 
tyczne, mające swoje własne cele 
na oku, zamierzają wyzyskąć nad- 
zwyczajną sesję parlamentarną do 
wznowienia ostrego ataku na Ko- 
ściół "vi duchowieństwo. „Mały 
Dziennik“ pisze, že „są to porachun= 
ki pomiędzy pewnymi grupami“ i že 
„działa za nimi ręka masońska”, 

„Naród i Państwo” — organ tak 
zw. „naprawiaczy” uważa, że sesja 
sejmowa będzie w najlepszym razie 
zwyczajną manifestacją. Mało jest 
nadziei, by się stała „punktem 
zwrotnym” a to z tej przyczyny, że 

„My się po prostu wstydzimy przy- 
znać do faktu, że Państwo ma sferę 
interesów własnych, które nie zawsze 
i nie ściśle pokrywają się z odpowie- 
dnią sferą interesów Kościoła. Nie 
umiemy o tych sprawach mówić i ту- ° 
śleć normalnymi kategoriami oli- 
tyczno - historycznymi, Colnęliśmy, 
i w tej dziedzinie bardzo daleko nie 

ko w stosunku do prądów wieku 
1X, ile przede wszystkim w stosun= 

ku do pisarzy naszych politycznych 
wieku XVI czy XV'. 

Ponieważ łatwo się domyśleć o 
jaki „punkt zwrotny” chodzi i co oz 
znacza ubolewanie z powodu nasze- 
go „zacofania”, nie od rzeczy będzie 
przypomnieć, że w całej tej sprawie 
ma coś do powiedzenia opinia katóż | 
licka w Polsce. 

Daje temu wyraz „Głos Narodu"; 
który pisze: 

5 
t   

„Chcielibyśmy | przestrzec zwolen= 
ników zmian w dotychczasowym śsta* 
nie rzęczy na Wlawelu. Ich akcja za 
„laicyzacją” katedry czy podziemi 
wawelskich lub za rozwiązaniem o-   E bala E ' coraz bardziej państwem  bałtyc- becnego związku katedry z  arcybi- 

Ml AZ “AU 15 De! 20 Luk kim. dym dk nieniem oi a „ae z wywołać 
й ontrakcję atolickieśo  społeczeń* 

(się w artykule osobnym. ? stwa, oczywiście nie tylko wiernych z 
ZZA diecezji krakowskiej. Podkreślamy to 

Stanistaw Kozicki z naciskiem. 3 
Ai 

žalą sie 
Lwėw, w lipou. | 

„ podpalania domėw i zagrėd, ohydnych w 
| swej potworności morderstw popełnia-.. 

nych na spokojnych mieszkańcach i wie< 
lu innych objawów „aktywności” ukrai- 
nizmu — nie mógł zjazd UNDa pominąć 

tej sprawy milczeniem. 
Patępiło więc UNDO „akty sabotażu, 

podpaleń, a nawet morderstw” i „spraw= 

ców tych czynów”, ale uczyniło to we 
właściwy sobie sposób faryzeuszowski. 
Mówi więc rezolucja, iż „w mało wyro- 

kionych i niedoświadczonych środowi* 
skach mogą się zrodzić pożałowania gol 
dne akty rozpaczy lub reakcji ra niepo- 

cieczającą rzeczywistość, 
(Całe powyższe zdanie jest jednym wiel 

kim kłamstwem, Sabotaż, podpalenia i 
morderstwa w stosunku do spokojnej 

wiejskiej ludności polskiej miały miejsce 
w dwu najbardziej uświadomionych „u= 
kraiūskich“ powiatach: w brzeżańskim £ 

sokolskim. Powiaty te są chlubą ruchu 
ukraińskiego i pochwały ich czytaliśmy, 

nieraz w prasie ruskiej, Wysoki poziom 

gospodarczy tych powiatów też nie wska 

zuje na „niepocieszającą rzeczywistość”, 

Mówi też dalej rezolucja UNDa, iż ak- 
ty sabotažėw powinny być dlatego zwal 

czane, iż w konsekwencjach przynoszą 

szkodę społeczeństwu ruskiemu. Stara 
etyka hotentocka, na której UNDO i te- 

j raz się nie zawiodło, gdyż lokalna prasa 
sanacyjna już pochwaliła UNDO „za po- 

tępienie terroru”, Czyż w świetle tych 
rezolucyj może być mowa o potępieniu 

terroru, jako terroru? 
Nie zatrzymujemy się nad dalszymi 

punktami tej nieciekawej rezolucji. 

Wspomnimy tylko, iż wzywa ona do dal 
szej legalnej „borot by” (walki) o pełnię 
praw „ukraińskich” w państwie polskim, 
Wiemy co oznacza ta „pełnia praw” 

Oznaczała by ona, iż nie wolno byłoby, 
sprzedawać ziemi polskiej Polakowi iż 
wszystkich chłopów polskich uznano by, 

za Rusinów - łacinników i t, p. Czyż już 
teraz cały ukrainizm nie dąży jak najs: 
krótszą drogą do zniszczenia polskości 
w naszym kraju? : 

„Ukraińskich dążeń narodowych” na 
terytorium państwa polskiego społeczeń. 
stwo polskie nie uzna nigdy! Raz tylko 
w XVIII wieku byliśmy zdolni do samo- 
bójstwo. Im zacieklej walczy ukrainizm 

z polskością w Polsce, tym mniej może 
liczyć choćby tylko na przychylną neus 

tarlność poza naszym państwowym terya 
torium. 

Takię jest prawe żele Okeenunios,  



  

© domów o miniaturowych oknach, strumyk z 

- krańcem lasu kościołek, Lecz po dłuższym 

| notami, ukrył się skromnie do niepozornego 

4 

W. tej chwili sprawa Gdańska o- 
toczona jest pozornym spokojem. Ale 
nie oddawajmy się w tej mierze złu- 
dzeniom. Toć świeżo naczelny organ 
gdański „Danziger Vorposten' z ca- 
tym cynizmem napisał: 

„Gdańsk jest jednym z okręgów partii 

hitlerowskiej („Gau der N. S. D. A. P.), 

który wewnętrzną organizacją, wystąpie- 

niami zewnętrznymi, swoją dyscypliną i 

obliczem duchowym niczym się nie różni od 
siostrzanych „gauów* w Rzeszy Niemiec- 

kiej”. 

Wystarczy pobyć w Gdańsku cho- 
ciażby kilka dni, aby nabrać przeko 
nania, że nie napisano tu nieprawdy. 
Przeciwnie, trzeba otwarcie stwier- 
dzić, że takim jest stan faktyczny. 

Gdańsk przystępuje obecnie do 
zreasumowania wyników polityki, 
jaką prowadził w ostatnich lataci 
Prez. Greiser, a więc najwyższy gdań 
ski czynnik urzędowy, ogłosił w 
„Europaische Revue“ artykui p. L. 
„Oznaki przemian strukturalnych w 
Gdaūsku“. Artykuł był pisany w cza 
sie kiedy Greiser odbywał w Niem- 
czech powinność woskową, kiedy b 
na ćwiczeniach. Oto słowa prezyden 
ta Senatu: 

„Dla Gdańska zakończyła się epoka 

wtrącania się czynników obcych w sprawy 

wewnętrzne ludności Wolnego Miasta, 

Przez praktyczne usunjięcie wpływu Ligi 
Narodów na rozwój stosunków wewnętrz- 

nych w Wolnym Mieście odpadła też jedy- 
ma podstawa bytowania grup opozycyjnych, 
dawno już pozbawionych wszelkiego wpły- 
wu i znaczenia politycznego”. 

Prez. Greiser powiada, że jest dla 
niego k'westią obojętną, czy jego wy 
wody są trafne z jiktu widzenia 
prawnego. Jego zdaniem konstruk- 
cja wersalska runęła. Prez. Greiser 
stwierdza, że dzisiejszy obraz Gdań 
ska jest zupełnie odmienny od po- 
myślanego w traktacie wersalskim. 
Prezydent Senatu konkluduje: 

„duż samo pojawienie się porozumie- 

nia polsko-niemieckiego, które posiadało 
dużą doniosłość dla Gdańska, nie było prze 
widziane w kalkulacji wersalskiej, która 
właśnie opierała się na wzajemnych różni 
cach polsko - niemieckich, jako czynniku 
stałym. 

„Wyrównanie nieporozumień i stworze 
nie znośnych(ł) stosunków pomiędzy Pol- 
ską a Gdańskiem, musiało się oprzeć na 

bezpośredniej wymianie zdań, czyli na pro- 
cedurze, której również nie przewidywał 
traktat wersalski, 

„Z drugiej strony obecne stosunki we- 

sób brutalnie wyraźny: Polska utra- 
ciła możliwość prowadzenia w 'Gdań 

|sku polityki ekspansji gospodarczej 
i narodowej! Cóż odpowiedzą na to 
te koła polskie, które polityką swą 
umożliwiły wprowadzenia w Gdań- 
įsku jednopartyjnego systemu hitle- 
rowskiego? Jakżeż teraz wyglądają 
enuncjacje prasowe polskich pism 
prorządowych, w których twierdzo- 
no, że system hitlerowski nie naru- 
sza naszej pozycji w Gdańsku? 

Prez. Greiser w dalszym ciągu 
swoich wywodów podkreśla, że spra 
wa wykorzystania portu gdańskiego 
nie może już być uważana za obo- 
wiązek strony gdańskiej: obowiązek 
popierania intersów polskich i go- 
spodarczego wzmacniania obcych 
(Ł j. polskich) grup narodowych. 
Według prez. Greisera postawio 
no obecnie Polskę wobec Gdańska, 

  

‚„ Polacy na Litwie 
Szkolnictwo polskie na uitwie zostało już prawie, ziikwidowane 

Owoce naszej polityki w Gdańsku 
jako wobec samodzielnego państwa 
niemieckiego. W, tym związku prez. 
Greiser mówi w odniesieniu do Gdań 
ska bliżej nie określonym  „federa- 
cyjnym stosunku niemiecko-polskim'" 
i zapowiada, że przeprowadzone w 
Gdańsku zmiany będą miały wielkie 
znaczenie dla przyszłego układu sto 
sunków na wschodzie Europy. 

Oto owoce polityki lat ostatnich. 
Niechaj ci, którzy prawią o „ekspan 
sji', o „„mocarstwowości”, 6 „zwy- 
cięstwach'' naszej dyplomacji, poka- 
%а teraz czynem, że prez. Greiser 

myli się, twierdząc, że w Gdańsku 
nie ma już pola dla naszej narodowej 
i gospodarczej prężności. Frazesy w 
roczaju „łrontem do morza” i t. p., 
to za mało, stanowczo za mało! 

Gdańsk.   EDWARD PISZCZ. 

Wileńska Izba Rolnicza organizu 
je wycieczkę do Królewca (Prusy 
Wschodnie) na Targi Wschodnie о-: 
raz do ośrodków rolniczych. 

Wycieczka ma wyruszyć z Wilna 
14 bm. o godz. 23 min. 8. į 

Przyjazd do Krėlewca 14 0 go- 
dzinie 10,21. 

„, Po zakwaterowaniu, wycieczka 
resztę dn. 15 sierpnia r.b. poświęci 
zwiedzaniu targów, 16-go w dalszym 
ciągu zwiedzanie targów, miasta, 
portu i różnych urządzeń. 

17,8, o godz. 8 odjazd do Bras- 
dorf, Carmitten, Granz, Nadrau (о-' 
biad w Granz), wieczorem powrót do 
Królewca. ! 

18.8. o godz. 8 odjazd do Jścik- 
nitz i Zinten, po obiedzie wolny czas 
w Królewcu. O godz. 21 min. 19 — 
odjazd z Królewca. 

Przyjazd do Wilna — 19.8. o go- 
dzinie 7 min. 45. ! 

| 
  

Na Litwie, oddzielonej od Polski zmalała do 20, a ilość uczęszczają- A powyższe postanowienia b. często 
i „martwą' granicę, jedyną bodaj te- 
go rodzaju w Europie, rozgrywają się 
„obecnie ostatnie akty: dramatu prze- 
'szło 200-tysięcznej. rzeszy Polaków. 
Od dawna bowiem prowadzona 
przez szowinistów kowienskich bru- 

jtalna walka @ polskością we wszel- 
kich jego przejawach, wydała już 
swe smutne rezultaty. Alkcja repre- 
syjna, połączona nieraz z jawnymi 
gwałtami, posunęła daleko na przód 
proces wynaroaowienia Polaków. 
„Wszędzie znika w szybkim tempie 
polskość; ustawicznie zmniejsza się 
stan posiadania Polaków; coraz bar- 

' dziej maleje aktywizacja życia orga- 
| nizacyjnego i towarzyskiego; wresz- 
'cie ustawicznie ikurczy się szkolnic- 
|two, na które Litwini zwracają spe- 
cjalną uwagę, stosując w walce z 
nim najostrzejsze metody. 

| Litwini zdają sobie dokładnie spra 
wę z tego, że mimo najostrzejszych 

| metod, starsi zawsze w giębi serca 
pozostają Polakami, choćby w pasz- 
portach iigurowali jako Litwini i mie 
li zliwwinizowane mazwiska. Zgoła 

(inaczej wygląda to w odniesieniu а0 
dzieci. Jeśli dziecko polskie spędzi 
lata dziecięce i młodzieńcze w. szko- 
łach litewskich, po tym będzie cał- 

| cych do nich dzieci do 500. A w ro- 
iku ub. zmniejszyła się do 11 z liczbą 
uczącej się dziatwy — 311. Tymcza- 
sem zaś, jak wskazuje przyrost natu- 
ralny, luaności polskiej, który na Lit- 
wie waha się od 10 do 12 proc., mu- 
siałoby: uczyć się przeszło 20 tys. 
dzieci. 

Jasnym jest tedy, iż w: gruncie 
rzeczy początkowe szkolnictwo pol- 

Na przeszło 20 tys. dzieci polskich 
szkoty litewskie wchłonęty już prze- 
szło 19.500 dzieci. 

Dlaczego tak się stało? Wszyscy 
na Litwie zgodnie stwierdzają, że 
szkolnictwo polskie zlikwidowane 
zostało arogą wprowadzenia i rygo- 
rystydznego przestrzegania w prak- 
tyce przymusu paszportowego. W 
paszportach litewskich mianowicie 
znajauje się rubryka, określająca na- 
rodowość ich posiadaczy. W. pierw- 
szych latach istnienia państwa litew- 
skiego, a więc w okresie wzmożone- 
go kursu antypolskiego, wydając pa- 
szporty, władze masowo wpisywały 
Polaków, jako Litwinów. Działo się 
to przede wszystkim na wsi, gdzie 
„nieuswiadomiony należycie włościa- 
nin słabo orientował się w różnicy 

  
waętrzno - polityczne w Gdańsku i stwo |kowicie wynarodowione, ba, będzie między przynależnością państwową 

rzenie systemu jednopartyjnego, przynosi 
zmianę płaszczyzny, na której przez lata | 
opierał się stosunek Polski do Gdańska. Z 

się nawet uważać za Litwina. 
| To też główne ostrze walki z pol- 
skością skierowane zostało ku szkol 

a narodowością. Było mu w zasadzie 
j obojętne, co wpisywano do jego pa- 
szportu; on nadal myślał, modlił się 

upadkiem systemu  wielopartyjnego traci nictwu polskiemu, które wskutek te-|i mówił po polsku. Gdy wszakże 

Polska możliwość prowadzenia polityki we! $o iz roku na rok się kurczy. Najwię- | przyszło do korzystania z uprawnień 

dług zasady „divide et impera* („dziel i kszy stan posiadania polskiego! Ww poszczegėlnych dziedzinach žycia 

rządź”). A na tej właśnie zasadzie opie-'dziedzinie szkolnictwa przypada na narodowego, wyszły na jaw skutki 

rały się dawniejsze posunięcia polityki pol- rok 1926. W. tym to okresie istniało "tej nieostrożności, Oczywiście, póź- 
skiej w stosunku do Gdańska, była to po- na terenie państwa litewskiego 77 niejsze starania Polaków o zmianę 
lityka narodowej i gospodarczej 

sji.” 4200 dzieci polskich. Ale już w ro- 
ekspan- szkół, w których pobierało naukę fałszywie wypisanej narodowości nie 

| odnosiły żadnego skutku. I po dzień 
Mówi więc prez. Greiser w spo ku szkolnym 1927/28 liczba szkół dzisiejszy tysiące podań w tej spra- 

Tajemniczy młyn, strzeżony 
przez 

W hrabstwie angielskim Hampshire le- 

ży wieś Laverstoke, która na pierwszy rzut 

oka nie różni się w niczym od innych wsi 

w tej okolicy. Widać tam szereg starych 

prastarym mostem kamiennym, młyn, a nad 

pobycie w tej wiosce, uderza, że nie ma 

tam wcale chłopów, A wszyscy mieszkańcy 

zajęci się w młynie. 

Puza tym wszyscy nazywają się jedna- 

kowo Portal, wieś zamieszkała jest bowiem 

przez licznych potomków pewnego Huge- 

nota, który przywędrował tutaj z Francji, 

Przybysz, który zbliży sią do młyna, zau- 

waża z łatwością, że jest śledzony i że mły 

na pilnuje patrol. 

Istotnie, te środki ostrożności są zupeł- 

nie usprawiedliwione, w młynie bowiem fa- 

brykuje się 200 lat papier, na którym dru- 

kuje się później funty angielskie. 

Tutaj powstają małe, zielone papierki, 

uchodzące nietylko w Imperium Brytyjskim, 

lecz na całym świecie za symbol wszech- 

potężnego pieniądze. 

W Ameryce istnieje park narodowy, w 

którym pod ścisłą kontrolą rosną drzewa 
z których wyrabia się specjalny, słynny ze 
swej wytrzymałości papier dla banknotów 

dolarowych. W Paryżu przechowuje się 
złoto Francji, na którym opiera się dobro- 

byt tego kraju, w mieście podziemnym, któ- 
re, w razie napadu nieprzyjacielskiego, na- 
tychmiast zalane być może wodą, a w któ- 
rym do usunięcia drzwi stalowych potrzeb- 

na jest lokomotywa. 

Funt angielski, ten król między bank- 

młyna, by, wyszedłszy stamtąd, kierować 
losami świata. 

Gdy Paryżanin za kilka sous sprzedaje 
starą bieliznę handlarzowi szmat, który co- 

policję 

wie leży; bez rozpatrzenia. W rezul- 
tacie dwie trzecie ludności polskiej 
na Litwie zaliczona jest oficjalnie do 
narodowości litewskiej. 

Na tym jednak nie koniec. Obec- 
nie wniesiono do Sejmu projekt no- 
wej ustawy paszportowej, która już 

skie na Litwie zostało zlikwidowane. ' 

uniemożliwiały skompletowanie owe- 
go minimum, tym bardziej, że o tym 
decyduje 'nie miejscowość, ale rejon 
szkoły, wykreślony zawsze tak, by 
przeważała ludność litewska. (Przy 
ustalaniu rejonów nieraz 100-proc, 
wsie polskie dzielono pomiędzy kil- 
ika rejonów, powodując przez to, że 
Polacy w każdym rejonie są w mniej 
szošci). į 

Zresztą wszelkie starania o otwar- 
cie nowych: szkół polskich, nawet 
poparte wszystkimi warunkami, wy- 
maganymi przez ustawę, nie odnoszą ; 
najmniejszego skutku. Stwierdzono 
dowodowo, że litewskie Minister- 
stwo Oświaty dosłownie od 10 lat 
nie wydało ani jednego pozwolenia 
na otwarcie nowej szkoły polskiej, 
chociaż tamtejsi Polacy nieustannie 
o to zabiegają. 

W. tych więc warunkach byt ostał- 
nich i1 polskich szkół powszech- 
nych jest poważnie zachwiany. - Za 
ledwie 4 iz pośród nich posiadają 
wymaganą ilość minimalną uczniów. 
A poza tym, stale litwinizowani na- 
uczyciele polscy nie mogą być w 
przyszłości zastąpieni przez innych. 
Polacy nie mają możności zdobycia 
cenzusu, dającego prawo nauczania. 
Nie posiadają bowiem własnego se- 

minarium nauczycielskiego, a zno: 
wuž ido seminarium państwowego i 
Instytutu Pedagogicznego w Kłajpe- 
dzie nie są pnzyjmowani. 

Należy przy tym podkreślić, że 
inteligencja polska i zamożniejsi wło 
ścianie używają wszelkich sposobów, 
aby uchronić swe dzieci przed wy- 
wynarodowieniem. To też wszyscy 
ci, którzy z jakichkolwiek względów 
nie mogą posyłać dzieci do szkół 
polskich, kształcą je nieraz kosztem 
poważnych ofiar, w domu, Naucza- 

| nie prywatne jest w zasadzie dozwo- 

lone, Jednakowoż ostatnia noweli- 
zacja ustawy o t. zw. „prywatnym 
nauczaniu kompletowym” i stosunek 
władz szkolnych, zarówno do rodzi- 

ców, jak i dzieci, poważnie hamuje 

Wycieczka do Królewca 
Koszt całej wycieczki włącznie z 

kosztem paszportu zbiorowego za- 
granicznego, przejazdu z Wilna do 
Królewca i z powrotem klasą III-cią 
pełne utrzymanie podczas pobytu w 
Królewicu, zakwaterowanie tamże 
oraz. koszty przejazdów autobusami 
do ośrodków rolniczych — wynosi 
zł. 145 od osoby. Przy przejeździe 
do Królewca i z powrotem klasą Il-ą 
dopłata wynosi zł. 21 od osoby. 

Zgłoszenia przyjmuje Wileńska 
Izba Rolnicza — Ofiarna 2 — do dn. 
3 sierpnia r. b. 

Przy zapisie należy przedstawić 
następujące dokumenty: 

1) dowód osobisty, z poświadczo- 
nym obywatelstwem, 2) wyciąg z 
ksiąg meldunkowych (dla zamiejscu 
wych zezwolenie odnošnego Starosl 
wa na wyjazd za granicę), 3) dwie fo 
tograłie, 4) Książeczkę wojskową 
(dla oficerów rezerwy zezwolenie od 
Je P.K.U. na wyjazd za grani- 
cą). 

Przy zgłoszeniu należy wpłacić 
zł. 20, resztę całkowitej należności 
przed wyjazdem. 

_ Zbiórka uczestników wycieczki 
ala omówienia i załatwienia spraw 

' organizacyjnych wycieczki w lokalu 
Wileńskiej Izby Rolniczej — (Ofiar- 
na 2) w dniu 14 sierpnia rb. o godz. 
12-ej w południe. 

Wileńska Izba Rolnicza prosi o 
zgłaszanie udziału w wycieczce wraz 
z wpłatą zł, 20. — bezpośrednio do 
Kasy Izby lub przez P.K.O, na kon- 
to Izby nr. 61615 i przesyłką wska- 
zanych dokumentów. 

'Najwspanialsza korona 
świata 

Syndykat najwybitniejszych jubi- 
lerów w Nowym Jorku nabył nie- 
dawno najcenniejszą koronę ze wszy 
stkich na świecie. Korona ta, która 
nie zdobiła nigdy głowy żadnego mo- 
narchy, znajdowała się w: posiadaniu 
południowo-amerykańskiej republiki 
Kolumbii. 

Cenny ten klejnot ma interesują- 
cą historię: Przed 300-tu laty, w 
okresie największego rozkwitu pa- 
nowania hiszpańskiego w Południo- 
wej Ameryce wybuchła w Bogota, 
stolicy Kolumbii, straszna epidemia, 
która na szczęście trwała dość krót- 
ko. Dla złożenia dziękczynienia za 
szybkie wygaśnięcie epidemii posta- 
nowiły: władze m rm oliaro- 
wać Najświętszej Pannie wspaniałą 
koronę. Najwybitniejsi złotnicy i ju- 
bilerzy miejscy otrzymali polecenie 
stworzenia takiej korony, która pię- 
sknem wykonania i bogactwem ka- 
mieni przewyższałaby wszystkie ko- 
rony. władców tego świata. 

Wobec tego, że południowo-ame- 
rykańskie posiadłości Hiszpanii były 
w owym czasie najbogatszymi ze 
wszystkich krajów świata w złoto: 
szlachetne kamienie, rozumie się sa- 
mo pnzez się, że zastosowano przy 
sporządzaniu owej korony dla Matai 
Božej same tylko najwspanialsze i 
najkosztowniejsze klejnoty. Obok 
wielu innych cennych szlachetnych 
kamien', mieści w sobie ta wspania- 
ła korona 453 niezwykle pięknych 
szmaragdów. Wartość wspaniałego 
tego klejnotu oceniają rzeczoznawcy 
na 8 milionów dolarów. 

  

kołach, nie domyśla się on, że z jego starej zupełnie usankcjonuje system przy- 

koszuli powstanie papier dla not angiel- | musowego 'wynarodowienia, W. no- 
skich. Młyń”w Laverstoke surowiec spro- | wych paszportach bowiem rubryka 
wadza z Francji, ponieważ włókna bielizny narodowość” zastąpiona będzie ru- 
trancuskiej więcej nadają się do fabrykacji bryką „pochodzenie. Aby, uzyskać 

trwałego papieru, niż materiały angielskie. stwierdzenie polskiego pochodzenia, 
Dawniej, kiedy Anglicy nosili jeszcze białe trzeba już ibędzie udowodnić to do- 

koszule i białe kołnierzyki, nie potrzeba by kumentami rodowymi wobec Mini-, 

i ten system nauczania po polsku. Konsorcjum jubilerów mowojor- 
W zestawieniu ze szkolnictwem skich, które nabyło ostatnio ową naj 

początkowym polskie szkolnictwa piękniejszą koronę świata, zdając so- 
średnie znajduje się w nieco -znoś- bie sprawę, że niemożliwością było- 
niejszych warunkach, chociaż i tu by w dzisiejszych czasach sprzedać 
daleko do stanu normalnego. Dotąd w całości tak kosztowny klejnot, po- 
istnieją 3 polskie gimnazja: w Kow- stanowiło rozebrać ową piękną ko. 

io sprowadzać szmat z zagranicy, ale dzisiaj 
są w Anglii modne koszule kolorowe, za- 

wierejące zbyt wiele naleciałości, niepożą- 
danych dla fabrykacji papieru. Nie potrze- 
ba dodawać, że młyn w Laverstoke posiada 
swoją tajemnicę i że jest tak starannie 

strzeżony, że nikt nie śmiałby się pokusić 
o wykradzenie pakietu papieru. Raz tylko 
udaia się ta sztuka pewnej kobiecie przed 

70-ciu laty. 
Pewnego dnia młoda i ładna Angielka 

zamieszkała w oberży wioski, Na pytanie 

gospodarza, jaki jest cel jej pobytu, dała 

ona do zrozumienia, że jest zakochana w 

młodym mężczyźnie z Laverstoke, Nie - 
bawem zaczęto ją też widywać w towa- 

rzystwie młodego mężczyzny, który, jak 
wszyscy inni mieszkańcy pracował w 
młynie, i który jej co wieczór przynosił w 
parasolu paczki papieru. 

Nie zwracało to szczególnej uwagi w 
wiosce angielskiej, gdzie każdy. mieszka- 
niec nosi parasol, aż wreszcie razu pewne- 

go zaczął deszcz padać i roztarśniony a- 

mant, otworzywszy parasol, zgubił  prze- 

mycaną zawartość. Kradzież została wy- 
kryta. Od tej pory poddaje się wszyst- 
kich pracowników bardzo starannej kon- 
troli. 

Jedyny gość, który bez kontroli wcho- 
dzić i wychodzić może z młynu, to strumyk 
Test, odgrywający ważną rolę w fabrykacji 

papieru, Woda jego bowiem specjalnie na- 

daje się do fabrykacji papieru, i nie może   dziennie objeżdża ulice wózkiem o dwóch 
być przez żadną inną zastąpiona, szczegól- 

nie w znakach wodnych, | 

„sterstwa Spraw Wewnętrznych. Ci 
| wszyscy zaś, którzy nie będą mogli 
tego uczynić, zostaną uznani za „0- 
bywateli pochodzenia litewskiego”. 

Wspomniane nadużycia paszpor- 
towe z początku nie miały większe- 
go znaczenia. Wówiczas bowiem ist- 
niał zwyczaj, że przy wyborze szko- 
ły dla dziecka decydowała zgodna 
deklaracja rodziców. 

, Później jednak władze litewskie 
, wprowadziły t tzw. „klauzule pasz- 
,portowe”, oparte na rozporządzeniu, 
|zabraniającym Litwinom posytania 
dzieci do szkół polskich, a szkołom * 
polskim — przyjmowania. dzieci li- 
tewskich. W rezultacie gwałtownie 
zmalała liczba idzieci polskich, po- 
wodując automatyczne zmniejszenie 
się szikół, Następnym obostrzeniem 
było wydanie w r. 1936 ustawy, za- 
braniającej uczenia się w szkołach 
mniejszościowych dzieciom, których 
jedno z rodziców jest narodowości 
litewskiej. Aby jeszcze bardziej za- 
ostrzyć kurs litwinizacji, nowa usta- 
wa zastrzega, że do szkoły mniejszo- 
ściowej mogą uczęszczać jedynie 
dzieci tej narodowości, dla której 
jest ona przeznaczona. To wszystko 
zaś było zrobione w tym celu, żeby 
uniemożliwić organizację nowych 
szkół i utrudnić istnienie już zorga- 
nizowanym. Pozwolenie na otwarcie 
szkoły   gdy posiada ona minimum 30 dzieci, 

je się tylko wówczas, | czeniu ich, 
Igają 0 posai 

nie, Poniewierzu i  Wiłkomierzu, 
gdzie się uczy obecnie niespełna 500 

uczniów. Litwini pozornie tolerują 
"istnienie tych gimnaziów i dotych- 
|czas naogół nie stawiali specjalnych 
trudności przy przyjmowaniu 
| nich dzieci. Jest to zresztą całkiem 
| zrozumiałe. Cały ciężar walki z pol- 
| skością jest dotąd skierowany na 

, początkowe szkolnictwo, gdyż ono 
jest podstawą, na której opiera swe | 
istnienie szkolnictwo średnie. Jest: 
przecież oczywistym, że katastrofal- 
ne zmniejszenie się ilości dzieci w 
szkołach początkowych wywoła już 

| w latach najbliższych, a nawet w ro- 

'lku szkolnym 1937/38 podobne 'zja- 

| wisko i w szkołach średnich. Z bie- 
giem czasu tedy gimnazja w Ponie- , 

+ wierzu i Wiłkomierzu będą musiały 

ulec likwidacji z powodu braku ucz- 
niów. Do tych właśnie zakładów 
jest spodziewany najmniejszy do- 
pływ młodzieży. Niewątpliwie taki 
też los czeka i gimnazjum kowień- 
skie. 

Wreszcie należy 
absolwentom gimnazjów polskich 
czyni się wszędzie poważne trudno- 
ści. \№ pierwszym rzędzie władze 

' starają się uniemożliwić im studio- 
'wanie na uniwercytecie. Oczywiście, 
, też czynione są im jalk największe 
trudności podczas studiów i po skoń- 

gėy z dyplomami zabie- 
У, m. r. 8. 

zaznaczyć, Że | 

do , 

ronę i sprzedawać oddzielnie posz- 
czególne zdobiące ją klejnoty. 

Kościół zbudowany 
z korall 

‚ Wszystkie narody starają się bu- 
dować swe świątynie z materiałow 

„jak najlepszych i ozdobnych i korzy- 
„stają w pierwszym rzędzie ze swych 
krajowych szlachetnych kruszczów. 
> braku ich używają ku temu celo- 
| wi krajowych surowców, jakie mają 

ręką. 
|. W Indiach Wschodnich w kolonii 
francuskiej, zbudowali mieszkańcy 
(miasta Mahć świątynię z brył kora- 
lowych, dzięki czemu cała budowla 
„mieni się w barwach różowej i czer- 
,wonej i przedstawia bajeczną war- 
„tość. 

Nowości wydawnicze 
Ukazał się w druku 32 numer „Prosto 

z mostu*, który przynosi artykuł Walentego 

Majdańskiego „Nauczycielstwo na Jasnej 
Górze", dalszy ciąg studium Jana Mosdorfa 

„Kalwin i jego dzieło*, esseay Witolda Tur- 
no „Od „Niedobrej miłości” do „Granicy , 

„wspomnienie“ o Kornelu Ujejskim Karoi- 
ny Bielańskiej, początek noweli Zofii Szy- 
manowskiej „Jubileusz”, felieton Wojciecha 

Wasiutyńskiego „Dlaczego się w Rosji mor- 

dują” oraz bogaty dział aktualiów, recenz: 
i polemik. у : ’ 

Mi 

  
 



  

  
  

Przełom w akcji przeciwgruźliczej 
Walne zebranie Wileńskiego Wojew. Tow. Przeciwgruźlicznego 

Dnia 12 bm. odbyło się w Wilnie 
Walne zebranie Waieńskiego Woje- 
Wódzikiego |[owarzystwa  Frzeciw- 
$ruźliczego. Już od dłuższego czasu 
Chodzity siuchy, że będzie ono prze- 
omowem dla Towarzystwa — nic 
Więc dziwnego, że liczba zebranych 
yta spora i mała sala Klubu lech- 

luków nie mogia pomieścić wszyst- 
kich przybyłych. Przewodniczącym 
zebrania obrano dr. Pražmowskiego, 
a następnie przystąpiono do diugie- 
£iego odczytywania sprawozdania. 
ы S \ 

ZEBRANI. : 
Podczas odczytywania suchych 

Pozycji sprawozdania rozglądam się 
Po sali. Zamiast garstki doktorów, 
odbywających panszczyznę i kilku 

— $zabionowych iaziażaczy — zwyktej 
Publiczności tego roazaju zebrań, 
widzę wokoło istotne spoieczeństwo. 

„,  umal dwiie (trzecie sali zajmuje 
zwarty tłum chłopów gęsto pomie- 

Szanych z podoticerami K. О. P-u i 
nauczycielstwem. Gdzie niegdzie wi 
dać ziemian, księży i ołicerow. l nie 
są to ludzie, którzy przybyli, aby 
tylko odrobić pańszczyznę... 

PRZEMÓWIENIE DR. LEŚNIEW- 
SKIEGO 

„„/Większość zebranych należy 
do Wileńsko - Trockiego Towarzyst 
wa Frzeciwśruźlicznego. Nie jest to 
przypadek, a rezultat tego, że Iowa 
rzysuwo toi potratio swą działalnoś: 
cią zjednać wszystkie warstwy spo- 
łeczenstwa”, Następnie dr. L. podda 
je krytyce działalność dotychczaso- 
wego zarządu, Jest to zarazem kry- 
tyka niemal wszystkich organizacji 
społecznych, w których zarządach za 
Sladają zawodowi spoiecznicy i które 
dzięki brakom organizacyjnym są wła 
ściwie przytuliskiem garstki społecz 
ników, miast stać się instytucjami 
spotecznemi. 

Mówca podnosi zasługi i ofiar- 
ności całego szeregu osób z zarzą- 
du i personelu Wal. Tow. Przeciw- 
$ruźlicznego. Jedyną, a zarazem naj 
większą winą Zarząau było to, że nie 
starał się o rozwój Towarzystwa, że 
nie budził społeczeństwa. Doszło do 
takich nonsensów, że dwustotysięcz 
ne miasto posiadało tylko 200 czion- 
ków, podczas, gdy sąsiedni powiat 
w ciągu paru lat żdołat zdobyć sobie 

ilka tysiący. „Dlaczego dni prze- 
tiwgruźliczne dają zaledwie paręset 
złotych?' „Dlaczego nie ma w. lo- 
warzystwie społeczeństwa?'  „Dla- 
czego nie nawiązano kontaktu z U. 
S. B. 1 Мегет 7"'. 

Dotychczasowy zarząd nie dzia- 
łał świadomie na szkodę Towarzyst- 

" wa — jedynie w swej nieporaaności 
uważał widocznie, że tylko on jest 
stworzony do walki z gruźlicą i za: 
miast budzić społeczeństwo, wolał 
oczekiwać dotacji rządowych i sa- 
morządowych. Zamiast izolacji, ha- 
słem Towarzystwa powinno być: 
„Wszyscy obywatele od pastucna 
do prezydenta winni się stać człon- 
kami“. lego dotychczasowy zarząd 
nie wylkonał, a więc powinien ustą- 
pić. 

DYSKUSJA. 
Przemówienie dr. Leśniewskiego 

wywołało burzę oklasków z jednej 
strony i liczne protesty z drugiej. Ź 
kolei zabrał głos w obronie dawne- 
$0 zarządu dr, Brokowski, którego 
mętne frazesy zamiast obronić je- 
szcze wiecęj obciążyły i tak solidnie 
obciążone Ikonto. Twierdził on, że 
jest wiele klęsk społecznych więk- 
szych, niż gruźlica, że trudno poświę 
cić wszystkie siły pracy na jednym 
odcinku, że sam pracuje w kilku ta- 
kich jak Towarzystwo instytucjach i 
wskutek tego nie może innych za- 
niedbać na korzyść walki z gruźlicą 
it. d. Co do strony formalnej ustą- 
pienia dotychczasowego zarządu to 
oświadczył, że zarząd tylko wtedy 
ustąpi, gdy votum nieufności złożą 
mu członkowie Wileńskiego Towa- 
rzystwa. 

Nic dziwnego, że tego rodzaju 
wywody wywołały uwagi ze strony 
sali w rodzaju: „jeśli pan nie może 
dużo pracować, to niech pan ustąpi”. 
Atmosfera zebrania tak się zaogniła 
dzięki brakowi taktu ze strony zwo 
lenników dr. Brokowskiego, że omal 
nie doszło do zerwania zebrania. Ce 
lowało w tem zwłaszcza kilku mło- 
dzieńców, lktórych zachowanie mie 
wskazywało na to, że są urzędnika- 
mi województwa czy magistratu, za 
jakich ich powszechnie uważano. U- 
spokoiła ich dopiero groźba usunię- 
cia z sali. Ё 

„NIEMORALNOŚĆ TAKIEGO 

GióGEE Gzeżawiić la. kupali atni przemawi ‚ n 
Śledziewski, który Saigos davė 

zyljańskiej z   

ną salę rzucił słowa — „Z obowiąz- 
ku ambony, co do której styszatem 
ziośliwe przytyki z sali, muszę przy 

gwożdzić kiamstwo. 

Takie leczenie na które, idą 
pieniądze rzącowe i samorządo- 
we nie jest dobrodziejstwem, lecz 
niemoralnością', lrzeba luazi uświa 
domić i doprowadzić do tego, aby le 
czyli się za wiasne pieniądze, a nie 
poaaikowe. Unganizacja społeczna 
powinna zdobyc to uswiaaomienie. 
Na zakończenie dyskusji dr. Rudziń 
ski, jako przedstawiciel wojewódz- 
twa, sprostowat pewne „nieścisioś- 
ci“ dr. brokowskiego. Wileuskie 
lowarzystwo Fnzecrw$r. jest woje- 
wódzkiem i o losach jego mogą de- 
cydować mietylko mieszkancy MWil- 
na. Fozatem do obaienia zarządu ше 
potrzeba nawet specjalnej uchwały 
— wystarczy nieuczielenie absoluto 

rium. 
2 ów 

GŁOSOWANIE. — 

Następnie odbyło się glosowanic | Gionzymi sukces, jaki odniósł w u- | 
nad wnioskiem dr. Leśniewskiego o 
przyjęcie do wiadomości sprawozda 
nia ikasowego, lecz nie udzielenia 
zarządowi aopsolutorium ze względu 
na caioksztait pracy. Wniosek prze- 
szedł 18Y% głosami, przeciw 21, Znacz 
na liczba obecnych wstrzymała się 
oa głosowania. 

Fo ogłoszeniu wyników, dotych- 
czasowy zarząd wraz z grupą ZWO- 
lenników demonstracyjnie opuścił ze 
branie. 

Następnie przystąpiono do wybo 

ru nowych władz stowarzyszenia. 
Wybrani zostali do zarządu: dr. Tu- 
ruto, dr. Prażmowski, dr, Cynkulis, 
dr, Siawciłło i p. Matuszkiewicz, ja- 
ko zastępcy: Iks. Śledziewski, p. Pia- 
terowa, p. baran i p. bodziewaicz, do 
Komisji Rewizyjnej: dr. Rudziński, 

| prot. Hiller i ks. Chlebowicz. 

REFLEKSJE. 
Zebranie to było odbiciem  na- 

szej rzeczywistości. Z jednej strony 
występowali ludzie bezsprzecznie za 
siużeni, ale uważający, że działal- 
ność przeciwgruźlicza jest ich wy” 
łączną domeną — z drugiej walczyły 
o prawo do giosu masy spoieczen- 

|stwa, które cnciały waikę z kięska- 
mi spoiecznemi wynieść na szersze 
tory. Laboratorium i szpital rywali- 
zowały z propagandą uswiadamiają- 
cą o pierwszensuwo. Kto miał rację 
i kto więcej nadaje się do kierowa- 
nia tą akcją, pokażą najbliższe lata. 
Na plus jednak dr. Leśniewskiego i 
jego zwolenników należy zapisać   

, świadomieniu naszej wsi. Ci chłopi, 
| którzy zakończyli zebranie 
| rzujimem oaśpiewaniem „boże coś 

sam?“ przedłużenie do Kuprianiszek 

JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 
Nad ranem miejscami mgły. Ranek 

słoneczny. W godzinach popołudniowych 
j wzrost zachmurzenia typu kłębiastego. Po 

| południu możliwe deszcze i lekka skłon- 
ność do burz. Na noc rozpogodzenia. 

Cieplej, Nocą cisza, później wiatr pół- 

nocno - zachodni. 
Z MIASTA 

— Wojskowi łotewscy zwiedzają 
Wilno. Przejazdem przez Wilno mia- 
sto zwiedzili: zastępca szeła admi- 
nistracji armii łotewskiej płk. inż. 
Kreismanis i inspelktor weterynarii 
pik, Soste, (h) 

SPRAWY MIEJSKIE. 
— Budowa drogi do portu lotni- 

czego na Porubanku. Magistrat m. 
Wilna uchwalił przystąpić do budo- 
wy nowej drogi do portu lotniczego 
w Porubanku i w związku z tym do 
regulacji ul. Tyzenhauzowskiej. Ro- 
boty będą rozpoczęte w dniach naj- 
bliższych i znajczie na nich zatrud- 
nienie kilkuset bezrobotnych. 

— Budowa studni w Kuprianisz- 
kach. Rozległa dzielnica miejska, Ku 
prianiszki, pozbawiona jest wody, 
co się bardzo dało we znaki miesz- 
kańcom tej dzielnicy podczas upa- 

„łów czerwcowych. Zanim nastąpi 
linii 

wodociągu miejskiego, która obecnie 

  
| Foiskę'” świaaczyli o tem, że sprawę: dochodzi ido Radiostacji, Magistrat 
|traktują poważnie. Pozatem warto 
zaznaczyć, że o ile zachowanie przed 
stawicieli społeczeństwa wiejskiego 

| było nacechowane godnością, opano 
, waniem i zrozumieniem ważności 
sprawy, o tyle zwolennicy dawnego 
zarządu swą kiótliwością i nerwo- 

| wością wiele pozostawiali do życze- 
nia. 
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Rozporządzenie Wojewody Wileńskiego 
O OGKANICZENIACH RUCHU W DWUSTUMETROWYM PASIE 

TERENU PRZYGRANICZNEGO 

Na podstawie $ 29 Rozporządze- 
nia Munistra Spraw Wewnętrznych 
z dnia 22 stycznia 1937 r. w sprawie 
wylkonania Kozponządzenia  Frezy- 
denta Kzeczypospolitej o granicach 

Panstwa (Uz. Ukkr“. nr. 12, poz. 84j 
zarządzam, co następuje: 

1 
1) Przebywanie w 200-metrowym 

pasie terenu przygranicznego na ob 
szarze Wojewoaztwa  Wueńskiego 
bez wykazania istotnej potrzeby i 
uprzedniego zawiadomienia o tym 
najbliższego organu Korpusu Ochro- 
ny Hogranicza jest zakazane. 

2) Wi wypaakach, gdy najbliższy 
organ Korpusu Ochrony Pogranicza 
znajduje się w bliższej odlegiości od 
granicy, Państwa, niż 200 m., wów- 
czas dojście do tego organu celem 
złożenia odpowiedniego zawiadomie 
nia winno nastąpić najkrótszą drogą. 

$ 2. 
W. 200-metrowym pasie terenu 

przygranicznego mogą przebywać z 
zachowaniem przepisów $ 1 niniej- 
szego rozporządzenia tylko te oso- 
by, które posiacają dokument, upra- 
wniający je do pobytu w strefie nad 
granicznej. 

Kontyngent zwierząt 
Wojewoda Wileński ustalił Коп- 

tyngent zwierząt rzeźnych, | a- 
nych ubojowi rytualnemu, na m-c li- 
piec 1937 r. w m, Wilnie i dla powia 
tów województwa wileńskiego: 

Pow. Brasławski na 7703 ludnos- 
ci żydowskiej — 13.865 kg. wagi ży- 

wej, „ Dziśnieński na 11.740 — 
21.132 k$g., pow. Mołodecki na 5,780 
— 7.803 kg.. pow. Oszmiański na 

$ 3. 
Postanowienia $ 1 i $ 2 Rozporzą 

dzenia niniejszego nie będą miały za 
stosowania w wypadkach określo- 
nych w $ 29 ustęp 2 pkt. 1 i 2 Roz- 
porządzenia Ministra Spraw Wew- 
nętrznych iz dnia 22 stycznia 1937 r. 
(bz. URP. nr. 12 poz. 84). 

$ 4. 
Granicą zewnętrzną 200-metro- 

wego pasa terenu przygranicznego 
jest granica Państwa, a granicą wew 
nętrzną tego pasa jest linia oddzie- 
lająca ten pas od reszty terytorium 
Państwa. 

$ 5. 
Kto przekracza przepisy niniej- 

szego rozporzączenia podlega ka- 
rze, przewidzianej w art. 24 Rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospo- 
litej z dnia 23 grudnia 1927 r. o gra- 
nicąch Państwa (Dz. URP. ar. 11, 
poz. 83 z 1937 r.). 

$ 6. 
Rozporządzenie niniejsze wcho- 

dzi w życie dnia 1 sierpnia 1937 r. 
i obowiązuje do dnia 31 grudnia 
1938 r. Ž 

10 lipca 1937r. 
[Wojewoda 

(—) L. Bociański 

dlą uboju rytualnego 
8.000 — 14.400 kg., pow. Postawski 
na 2.755 — 4.959 lkg., pow. Święciań- 
siki na 7.884 — 15.500 kg., pow. Wi- 
lejski na 6.800 — 12.240 kg., pow. 
Wileńsiko - trocki na 5,826 — 12.000 
kg., miasto Wilno na 58.511 lud, żyd. 
— 115.498 kg. wagi żywej. 
Razem na 114.999 ludności żydow 

skiej — 217.397 kg.   
Syn żydowskiego rzeźnika 

usiłował zniewolić służącą Polkę 
Wielkie wzburzenie panuje wśród 

mieszkańców domu nr. 4 przy ul. Ba 
powodu usiłowania 

zniewolenia młodej Heleny Koza- 
kiewiczówny, służącej rodziny Ginz- 
burgów. ies a Ий 

Podczas nieobecności małżeń- 
stwa Ginzburgów, syn ich Josel 
Ginzburg zatarasował drzwi i rzucił 
się na służącę z zamiarem znięwo- 

- Przewrócenie się 
W dniu 12 bm. około godz. 20-ej 

na szosie Wilno - Mejszagoła na 10 
klm. od Wilna auto ciężarowe firmy: 
„Chevrolet“, należący do browaru 
„Szopena', zdążając do Wilna, na- 
ładowane skrzyniami z butelkami od 
piwa wjechało do przydrożnego ro- 
wu i wywróciło się. W chwili wypad 
ku w samochodzie było 6 osób — 4 
z obsługi i 2 pasażerów. Obsługa sa 

lenia: jej. 
Między napastnikiem a dziew- 

czyną rozpoczęła się walka. Na za- 

rządzony alarm przez napastowaną 
pośpieszyli z pomocą sąsiedzi, któ- 
rzy amali drzwi i wyzwolili na 
pół przytomną dziewczynę. 
‚ Powiadomiona policja aresztowa- 
ła bezczelnego żydka, którego osa- 

dzono w areszcie centralnym. (A) 

auta ciężarowego 
mochodu doznała lekkich obrażeń 
ciała. Nazwisk pasażerów na razie 

nie ustalono, gdyż po u udali 
się pieszo do Wilna wraz z obsługą 

samochodu. Przyczyna wypadku — 
nietrzeźwy stan szofera Oleszkiewi- 

cza Bolesława. Uszkodzony samo- 

chód został zabezpieczony na miej- 

scu do przybycia komisji technicz- 

nej. а 

uchwalił budowę studni w środku o- 
siedla Kuprianiszki. Roboty rozpocz 
ną się niezwłocznie. 

— Przebudowa mostu Zwierzy- 
nieckiego. Umowa z warszawską fir 
mą Rudzki i S-ka na przebudowę 
mostu Zwierzynieckiego została już 
sfinalizowana i za kilka dni zostanie 
podpisana. Przebudowa ma potrwać 
5 miesięcy. Roboty przy rozbiórce 

ną się za parę tygodni. Obecnie Za- 
rząd Miasta uchwalił rozpoczęcie bu 

nianej dla pieszych. 

Dzień wczorajszy minął bez żad- 
nych zmian. Strajk trwa w dalszym 
ciągu. Wszyscy oczekują obecnie 

Nowe gatunki ryb 
Rybacko - biologiczna stacja ho- 

j dowlana w Białej Wace w smoła 
roku dokonała nienotowanego 
tychczas doświadczenia w hodowli 
siei (siga) przez zarybienie ikrą tego 
gatunku stawów 702 w maj. Or- 
widów, ministra Kościałkowskiego i 
maj. Soły p. Pawłowa. 

Doświadczenie dało rewelacyjne 
wyniki, bowiem po upływie 6 mie- 
sięcy od wylęgu sieja dała przyrostu 
ok. 20 cm., po 1 i pół roku przeszło 
30 cm. Przyrost okasił się daleko 
większy, niż w wodach dzikich. 

Jak wiadomo, sieja należy do ryb 
głębinowych, wymaga najlepszych 
warunków tlenowych i głębi 10—12 
mtr., to też dotychczas uważano za 
rzecz zupełnie niemożliwą hodowlę 
siei w stawach płytkich. 

erskie, pozostają- Władze hol 
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przęsła środkowego mostu rozpocz: | 

dowy prowizorycznej kładki drew-, 

  

Kronika wiieńska 
— Budowa gmachu szkoły pow- 

'szechnej przy ul. Beliny, Magistrat 
m. Wilna na ostatniem posiedzeniu 

zaakceptował projekt budowy szko- 
|ły powszechnej przy ul. Beliny, opra 
cowany przez arch. Gutta. Nowy 
gmach stanie na rozległej parceli o 
przestrzeni około 3 ha, łączącej się 

z projektowanym parkiem miejskim 
|na wzgórzach naprzeciw Rossy. Bu- 
a stanowić będzie t. zw. szkołę 

bliźniaczą, czyli pomieści dwie peł- 

ne szkoły siedmioklasowe dla chłop 

ców i dziewcząt, 700 dzieci łącznie. 

Nowa szkoła odpowiadać będzie 
wszelkim wymaganiom higieny i za- 
wierać (będzie oprócz klas i niezbęd 
nych ubikacji szkolnych także na- 
tryski, dezinsektor, schron gazowy 
i tp. Roboty przy budowie rozpo- 
częte będą w drugiej połowie sierp- 
nia, 

WYPADKI. 
— 15-letni chłopak po raz piąty ucieka 

za granicę. Policja wileńska otrzymała wia- 

domość, iż na granicy polsko - rumuńskiej 

zatrzymano 15-letniego Aleksandra Miroń- 
czuka, ucznia szkoły zawodowej w Wilnie, 

Chłopak cierpi widocznie na manię 

podróżowania i szukania przygód. Ostatnio 
przytrzymano go już po raz piąty, przy 

przekradaniu się przez granicę. Każdorazo- 

wo odsyłany jest przez policję do Wilna, 

co kilka miesięcy jednak odbywa długą 

drogę pociągami na „gapę” i piechotą, by 

dostać się zagranicę. Raz próbował już 

szczęścia na granicy polsko-czeskiej, raz na 

polsko-łotewskiej i sowieckiej, lecz stale 
(jest zatrzymywany. (h) 

— Samobójstwo  69-letniej staruszki, 

Z nieustalonej przyczyny pozbawiła się ży: 

cia przez powieszenie się 69-letnia Petrone- 

łla Paszkiewicz (Żelazna Chatka 26—2). (h) 

— Wypadek w szpitalu Sawicz, Wczo- 

raj w szpitalu Sawicz jedna z chorych ko- 

biet wypadła z okna na dziedziniec. Uległa 

ona ciężkim obrażeniom głowy i rąk. Do- 

(h) 

  
| chodzenie w toku. 

  

Dzień wczorajszy w „Arbonie“ 
, czwartku, który ma przynieść roz- 
wiązanie sytuacji, Czy jednak przy- 

| niesie? Ano zobaczymy... (m) 

na Wileńszczyźnie 
ce w kontakcie z wylęgarnią w Bia- 
łej Wace zainteresowały się doświad 
czeniami nad hodowlą siei stawo- 
wej, zapożyczywszy od mas inicja- 
tywę i po sprowadzeniu ikry z Bia- 
łej Waki zaczęły równolegle prowa- 
dzić hodowle siei stawowej u siebie. 

W roku bieżącym przystąpiono 
do doświadczeń nad podustą rzecz- 
ną, której ikrę i narybek. wpuszczo- 
no również do stawów. 

Obserwacja już wykazała, że ikra 
się przyjęła i powstały narybek daje 
dobry przyrost w stawach, pomimo, 
że podusta wymaga wód bieżących 
o bystrym prądzie, gleby żwirowej i 
dobrych warumków tlenowych. 

W ten sposób powstały z inicja- 
tywy Rybacko - biologicznej stacji 
hodowlanej w Białej Wace dwa no- 
we gatunki ryb na Wileńszczyźnie.   

Finał turnieju tenisowego o puhar Davisa na Europę. Od 9 do i1 lipca 
ortach M niemiecka z czesko - słowiań 

skiemu przeciwnikowi Crammowi 
Menzel gratuluje swemu zwycię
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NA ANTENIE 
Niedzielna „Czarna kawa przy mikrojo: | 

nie“ byla zdecydowanie udana jako całość. 6.15 Audycje poranne. 11.57: Sygnał | 
Czarowała swym kunsztem śpiewaczym Р. wy czerwcu został oddany oficjalnie do czasu i hejnał. 12.03 Dziennik południowy. 
Olga Olgina, swym niesłychanie miłym gło- „„viku pierwszy samochód, zbudowany dla | 12.15 Chwilka litewska w jęz. litewskim. ! 
sem p, Bronisława Jagminówna. Doskonaie potrzeb radioreportażu ministerstwa P,T.T, 12.25 Orkiestra salonowa. 13.00 Muzyka po- 
śrał zespół mandolinistów „Kaskada”, któ- „„, Francji. jpularna. Audycja życzeń dła dzieci. D. c 

  

Z za kotar studio 
NOWOCZESNY WóZ 

DLA RADIOREPORTAŽU, 

  

    
Polskie Kino 

wiatowid 
W rolach 

głównych: 
Nad program atrakcje 

į | Najweselsza polska komedia muzyczna 

| „Jaśnie pan szofer” 
BENITA, BODO, FERTNER imi 

Ceny zniżone. Sala dobrze wentyłowan: 

Polskie Radio Wilno 
6 Środa, dnia 14 lipca 1937 r. | 

  

Pierwszy raz w Wilnie. 
remu należy się uznanie za wytężoną pracę 
nad jego stałym doskonaleniem. Conieren- 
cierowi, p. Piotrowiczowi, brak było może 
koniecznej w tych wypadkach swobody. 
Bardzo dowcipny był monolog Ciotki Albi- 
nowej. Siabszym punktem programu były 

występy orkiestry jazzowej p. A. Mackie- 

wicza, które wykraczały poza przeciętność. 

Inni wykonawcy dobrzy. 

* Natomiast „Wieczorynka w  Karolin- 

kach”, w wykonaniu zespołu ludowego bra- 
ci Pietkiewiczów, byia bardzo ciężkosiraw: 

na dla ucha. 35 minut rzępolenia na cym. 
bałach nuży słuchaczy miejskich, a nie jest 
żadnym elementemu kulturotwórczym dla 

wsi, 

Poniedziałek przynosi interesujący fe- 
lieton p. Wandy Dobaczewskiej o Kasprze 

Bekieszu, w którym autorka w sposób zaj- 
mujący powiązaia uistorię z legendą. 

Bardzo sugestywną audycją była „Mi- 
łość romantyczna* z cykiu „ł'ortepian i książ 
ka”, opracowana przez p. Halinę Hohen- 

dlingerównę, Usłyszeliśmy w niej doskona- 
le wybrane urywki poezji naszych wielkich 
romantyków, powiązane z utworami Liszta, 

wykonanymi przez p. Włodzimierza Troc- 
kiego. Audycja wysoce kulturalna i, jak 
powiedziałem,  sugerująca „romantyczny 

nastrój, 

J. L. P. 

Teatr i muzyka 
— Miejski Teatr Letni w ogrodzie po- 

Bernardyńskim, Dzisiaj i jutro wieczorem 
o godz. 8,15 po cenach zniżonych współcze 

sna komedia E. Folanda „Bessie”. 
Nową premierą teatru będzie wznowie- 

nie, dawno niegranej, wesołej komedii-farsy 

„Ciotka Karola” z której odbywają się przy 

gotowania pod reżyserskim kierunkiem Ka 

zimierza Koreckiego. 

— Teatr Muzyczny „Lutnia“. Ostatnie 
przedstawienia operetki „Dzwony z Corne- 
ville”. Dziś i jutro ostatnie przedstaw e 

nia klasycznej operetki Planguetia „Dzwo 
ny z Corneville", która wywołuje niezapom 

niane wrażenia, dzięki doskonałej grze ar- 

tystów. Ceny propagandowe. — Wycieczk: 

korzystają z ulg biletowych. 

Chór Dana w „Lutni* W piątek odbę- 
dzie się wieczór piosenki i humoru. Wystą- 

pi raz jeden tylko słynny Chór Dana z no- 

wym imteresującym programem. 

— Teatr Muzyczny „Lutnia* nic 
wyjeżdża do Krynicy. Wobec pogło 

Ogromna ta machina jest wyposażona 

we wszelkie możliwe zaopatrzenie technicz- 

me, pozwalające reporterowi na pracę w każ 

dym terenie i w każdych okolicznościach 

Retransmisje odbywają się zarówno drogą 

kablowych, pracujących na fali 80 lub 160 

mtr, Przewidziane są dwie anteny — skła- | 
dana ćwierćtalowa, oraz zmontowana na da- | 

chu wozu na stałe, Zapewniają one zasięg: | 

jedna 200 a druga 50 mtr. Użycie drugiej 
anteny pozwala na pracę podczas jazdy. 

Poza tym jest też nadajnik, pracujący 
na fali 5 mtr, dzięki któremu reporter, nio- 

sący go na plecach, może się dowolnie po- 

ruszać w granicach widzialności, nie tracąc 

kontktu z wozem, skąd transmisja idzie już 

dalej do właściwej rozgłośni, Wóz posiada 

specjalną wieżyczkę dla reportera, dającą 

mu możność dogodniejszych obserwacyj. 

Wszelkie urządzenia pomocnicze, jak 

baterie akumulatorów i urządzenie do ich 

łądowania, wzmacniacze (podwójne, na wy- 

padek uszkodzeń), bębny do kabli znajdują 

się również w wozie. Pomyślano też o 
urządzeniu tam instalacji, rejestrującej па : 

płytach. . 

i 
I 

ETKINOWA, SZALESKI I SZLEMINSKA..! 

Środa radiowa stoi pod znakiem wybit-' 
mych solistów, `О godz. 17.00 altowiolista ' 

Mieczysław Szaleski grać będzie utwory | 

kompozytrowów francuskich z dwóch epok: 
staroklasycznej XVIII wieku oraz współ-' 
czesnej. Również francuskiej muzyce po-! 

święcony jest recital śpiewaczy Anieli Szle- 

mińskiej o godz. 17.25. Program tego kon- 

certu wypełnią pieśni Gabriela Faurć. 
| 
! 
| 

DWA INTERESUJĄCE | 
KONCERTY SYMFONICZNE. | 

Dla zwolenników muzyki poważnej szy- 
kuje się we środę prawdziwa biesiada mu- 

zyczna. Radio nadaje bowiem tego dnia 
bardzo ciekawe koncerty symfoniczne, je- 

den z płyt, drugi w wykonaniu Orkiestry 

Polskiego Radia pod dyr. G. Fitelberga. 
Audycja z płyt o godz. 19.00 przyniesie 

rzadko wykonywaną „Verklarte Nacht” — 
Schónberga, jeden z wczesnych utworów , 
tego niezwykłej miary kompozytora, w wy-| 

konaniu Minneapolis Symphony Orchestra 

pod dyr. E. Ormandy'ego oraz „Don Juana" | 
Straussa, w wykonaniu Orkiestry Filharmo- , 

nii Londyńskiej pod dyr. Fritza Buscha, —| 

Drugi koncert tego wieczoru rozpocznie się 

o godz. 22.00 i poświęcony będzie w całości , 
twórczości francuskiej, Wykonane zostaną ; 

  

  

  sek o rzekomym wyjeździe zespołu 
Teatru _ Muzycznego Lotki 6a 
wywczaisy (do Krynicy, ikierownict- 
wo tegoż teatru powiadamia, że do 
końca sezonu bieżącego Teatr Lut-| 
nia grać będzie bez przerwy w Wil- 
nie i nie zamierza nigdzie wyjeżdżać 
na występy. 

{ 

  

HUGO WAST. 

utwory kompozytorów dawniejszych jak] 

Rameau, Boiealdieu oraz twórców ostatniej 

doby: Auberta, Debussy'ego i Chabriera. | 
Niektóre z tych utworów wykonane będą w | 

w Polskim Radio po raz pierwszy. | 

|   

Złóż vfiarę na F. 0. N. 

  

Muzyki popularnej. 15.00 Muzyka jazzowa. 

15,10 Życie kulturalne. 15.15 Codzienny od- 
cinek prozy. 15,25 Muzyka rozrywkowa. 

15.45 Wiadomości gospodarcze. 16.00 „O 
lipach, lecie i upale'* — kwadrans poetycki 

3 balet i przeb 

16.15 Pieśni w wyk, chóru „Hejnał”. 10.45 

„Psychologia żołnierza w literaturze pol- 
skiej” — odczyt prof, Konrada Górskiego. ' - 
17.00 Recital Mieczysława Szaleskiego (al- | 

tówka). 17.25 Pieśni Francuskie w wyk,! 
Anieli Szlemińskiej. 17.50 Buduję własny ;$ 
dom — pogadanka. 18.00 Chwila Biura Stu-' 
diów. 18,10 Muzyka kameralna. 18,45 Wil. 
wiadomośc isportowe. Pogadanka aktualna. | 

19.00 Koncert Oskiestry Wil. pod dyr, Wł 
Szczepańskiego z udziałem Wandy Halka- 
Ledóchowskiej (skrzypce). 19.40 Skrzynka 

ogólna. 19.50 Wiadomości sportowe. 20.00 
Krakowski Kwartet Schramla — Księżyco- 
wa noc. 20,45 Dziennik wieczorny, 20,55 

Pogadanka aktualna. 21.00 Koncert Chopi- 

mowski. 21.45 Dworki na Antokolu. 22.00 
Koncert symfoniczny w wyk. orkiestry P.R. 

22.50 Ostatnie wiadomości i komunikaty. 

23.00 Tańczymy. 23.10 Fraszki na dobranoc. 

; nia od godziny 10 — 12 na Zarzeczu 5/2. 

  

  

kamienny 
Węgiel górnośląski 

drzewo opaiove 
po cenach konkurencyjnych 

poleca 

nowontworz0na firma chrześcijańska 

Wilno, ui Łygmunia wska 24 
TEL. 25-32 

Giełda warszawska 
z dn. 13, VII, 37. 
Dewizy: 

Berlin 212.51 211.67 
Gdańsk 100.20 99.80 
Amsterd. 291.55 29083 
Londyn 26.30 26.23 
N. J. czeki 529 5277), 
Paryż 20.57 20.52 
Praga 18.43 18.38 

Akcje: 

Bank Polski 101.00 

Papiery: 

3 proc. poż. inw. 1 emisja 65.50 
65.00 

  
” 

5 proc. konwersyjna — R. -— ma plaży 5 „ . kolejowa = r żę 
6 dolrowa > Ra 35. jj "> SPORCIE 
4 „ remj. dolarowa 38. — A 
T Ka. — kupon  -- i 1 w ai 
4 „ konsolid. 55.50 55.63 ю 

waluty: 

Dol. amer. 529 i pół 527 
Marki niem. 134.00 132.00 Mieszkania i pokoje 

MIESZKANIA 4—5-cio pokojowego poszu- 
kuję w centrum miasta, niedalego od Sądu. 

Zgłoszenia w admin. „Dzien. Wil." dla S. L. 
MIESZKANIE 2 pok. duże, ciepłe, słonecz- 
ne, kuchnia, przedpokój, do wynajęcia. Sło- 

wiańska 2-a u właściciela, 1233(2) 

Letniska 
LETNISKO koło Werek, przepiękna miej- 

scowość, sosnowy las, rzeka, plaża, kajaki, 

łódki tenis, siatkówka itd, Komunikacja 

statkiem lub autobusem. Odjazd z placu 
Orzeszkowej 0 min, z Wilna, Oddaje się 

Pomóżmy bliźnim! 
„CARITAS* poleca dwie uczenice, dobrze 
uczące się, lecz słabego zdrowia, znajdują- 
ce się w rozpaczliwym położeniu material- 
nym, Proszę bardzo o pomoc w jakikolwiek 
sposób w odżywianiu ich, lub o wzięcie 
na wieś, chociaż na parę tygodni. Adres w 
Adm. „Dziennika Wileńskiego", 

  

  

MIŁOSIERDZIU naszych czytelników go- 
rąco polecamy b. biedną wdowę z 2-giem 
uczących się dzieci o dopomożenie wyku- 
pienia maszyny do szycia założonej w su- 
mie zł, 50 plus procenta, — jest szwaczką | pokoj ymaniem, Je- 
i maszyna stanowi jedyny zarobek. Spraw- | je „soo nim sis desi ide 
dzona przez Tow. Św. Wincentego A Paulo. | rozolimka, kolonia Zgoda willa „Urocza” 
Adres w Admin. „Dziennika Wileńskiego, Zajączkowska. 

  
szę tu przynieść, A teraz, panie pro- łoby: to tylko proste rozpadanie się 

Film, który daje wszystko : 

Wzruszenie, Humor, Feerię cudownych obrazów, 

  

1 

koks, : | TNSTYTUT 

PFYYTYYYVYYYYYYYYYYTVVYYYYVYVYWYYFYVYTYYY" , Sińskiego 18—4 od godz, 2 do 4. 

Wpisy do Bursy i na „Trzyletnie' Kursy | 
bieliźniarstwa, haftu, krawiecczyzny i try- 
kotarstwa oraz na 3 miesięczny wieczorowy 

Kurs Krawiectwa dla dorosłych z prakty- 
ką — przyjmuje zapisy uczenic do i wrześ- 

ZARZĄD STOWARZYSZE- 
NIA 'PAŃ MIŁOSIERDZIA 

św. WINCENTEGO a PAULO tel. 24—56, 

  

„ Balkon 25 gr. 
    

    

     

    

     

   
    

  

    

  

   
    

   
   

    

  

   

                    

    

   

ojowe piosenki 

IE ŠN Ar Joison iii int 
Nauka 

GERMANISTYKI 
Zamkowa 10, m. 2. Kursy maturalne i kon- 
kursowe. Szybko —_ gruntownie — taniol 

STUDENT U.S.B. przygotowuje do gimna- 
zjum, liceum, matury, może wyjechać ва 
wieś na kondycję, konwersację. Oferty do 
adm, „Dz. Wil,” pod „Doświadczony kore- 
petytor” tamże adres, do AJ 

NAUCZYCIELKA poszukuje kondycji na 
wsi na cały rok, Przygotowuje do I i II kl. 
gimn. Zna języki. Zgłoszenia: Jakuba Ja” 

1225-3 

  

  

_ Kupno i sprzedaż 
DO SPRZEDANIA część posesji przy ul. 
Artyleryjskiej Nr. 16, Wiadomość: Kamien- 
na 5 od 2—6, (z M, Pohulanki), 
PŁYTKI POSADZKOWE tanio sprzedają się 
Holendernia- 12. Szkoła Techniczna, Garaż 

123504) 

OKAZJA! Młody pies bokser, tresowany 
sprzedam niedrogo. Kurhany 12—4, Oglądač 

| można od g. 18. 1218 

  

  

Praca poszukiwana 
"ZARZĄDU DOMEM poszukuje fachowy 
administrator, przywróci rentowność i udo- 

| skonali gospodarkę choćby najbardziej za- 
'niedbaną. Zgłoszenia do adm. „Dziennika 
Wileńskiego” dla „A. B.". 1 

BIELIZNĘ do prania przyjmię taniej niż 
,w pralni. Bernardyński 8 — 12. 1107 

"BIURO PRACY Stowarzyszenia Pań Miło- 
tsierdzia Św. Wincentego a Paulo poleca 
uczciwe i kwalifikowane nauczycielki, wy” 

' chowawczynie, bony, pielęśniarki, Pokoje” 
we z szyciem, gospodynie i kucharki. Ża* 

i iennie od 10—13 Mły- 

    

  

  

  
Praca zaofiarowana 

POTRZEBNY ekonom — rządca do mająt- | 

ku 150 hektarów. Zgłoszenia: Warszawa, 

Krucza 43—%6. (2) 

POTRZEBNA służąca młoda, z dobrym go- 

towamiem. Wileńska 32—2. 1239(2} 

T T A 

Zguby 
ZGINĄŁ PIES rasy wyżeł ponter niemiec- 

ki bez ogona, koloru bronzowy z białym— 

za przywłaszczenie będę ścigał sądownie. 

Jan Bujwid — Sołtaniska 26, 1236(2! 

ZGUBIONĄ legitymację szkolną wydaną 

przez Gimn. S.S. Nazaretanek na imię Zo- 
fii - Barbary Narębskiej — unieważnia się. 

— Nie, nie uczyni pan tego! 

ZŁOTO 
Przekład autoryzowany z języka hiszpańskiego. 

(POWIEŚĆ) 

Szepnął prezesowi do ucha: 
— Brat pański wycofał dzisiaj 

milion pesów. Inni klienci, mający 
rachunki bieżące, również zaczęli 
wycofywać, jak gdyby byli uprze- 
dzeni przez kogoś. Kasa bankowa 
jest niemal zupełnie pusta. Nigdy 
jeszcze nie była w tak opłakanym 
stanie. 

— A na jutro co się przewiduje? 
— Również wycofywanie jeszcze 

może. liczniejsze depozytów. 
— A wpływy? Czy są weksle, 

które mają być wykupione? 
Tak, są... zamrożone. Dłużni- 

cy nie zapłacą i będziemy musieli 
sami jeszcze płacić za nie w Banku 
Pom który je zredyskonto- 

wał. 
— A więc uważa pan, że sytuacja 

jest niedobra? 
— O, bardzo, panie prezesie! 
— To nic. Niech pan będzie 

kojny. Jutro będziemy mieli dobry 
dzień. Zobaczy: pan. 

Dyrektor wyszedł zdziwiony tak 
zimną krwią Adalida, który powiódł 
dalej rozmowę z profesorem: 

— Czy dziesięć tysięcy pesów wy- 
stanczy panu na uratowanie hipoteki 
i oddanie się swoim pracom? Nad 
czym pan teraz pracuje? 

Oczy uczonego zalśniły.   

— Wszelkie moje prace dotyczą 
zagadnienia dezyntegracji materii, o- 
raz mającego z tym związek... 

Zagadnienia przemiany meta- 
lów — dodał uśmiechając się Adalid. 

Uazony spojrzał na niego ze zdu- 
mieniem. 

— Skąd pan prezes o tym wie? 
— Słuchałem dzisiaj wykładu pa- 

na profesora w Szkole Wojskowej... 
Więc panu profesorowi wystarczy 
dziesięć tysięcy pesów, aby się uwol- 
nić od trosik i uratować swój domek? 

— Sam dług hipoteczny stanowi 
dziesięć tysięcy pesów, ale dochodzą 
do tego zaległe odsetki i koszty są- 
dowe. 
— lleż wszystko razem wyniesie? 
— Szesnaście tysięcy, 
— Oho! No, ale niech będzie. Pro- 

szę to podpisać. Pożyczę panu szes- 
naście tysięcy: na pół roku. Będę 

o-|potem przedłużał terminy, o ile to 
będzie |konieczne, dopóki pan nie 
skończy swoich doświadczeń, Do- 
bro ludzkości wymaga, aby pan do- 
wiódł w praktyce własnej teorii. 

Uczony podpisał drżącą ręką do- 
kument ze łzami widzięczności w o- 
czach. Adalid wręczył weksel woź- 
nemu: 

— Proszę to dać panu dyrekto- 
rowi, aby: to załatwił. Pieniądze pro- 

fesorze, będąc wolny: od trosk, zech- 
ce mi pan opowietdzieć w krótkich 
słowach o. własnych pracach? Inte- 
resuje mnie przede wszystkim to, co 
o nich sądzą w świecie naukowym. 

— Jeśli chodzi o przemianę me- 
talów, nie drukowałem wiele na ten 
temat. : 

— Tym lepiej! Ale jaką opinią 
cieszy się pan wśród uczonych za- 
granicznych? Jak widzimy, Banki 
argentyńskie nie zbyt pochlebną ma- 
ją o i opinię... 

2 Praić wiele, — błani Ja 
liusz Ram, rumieniąc się i wydosta- 
jąc z olbrzymiej (kieszeni swego sur- 
duta czasopismo północno - amery- 
kańskie. — Dzisiaj właśnie to otrzy- 
malem. Cieszę się bardzo, że wzią- 
łem ze sobą. Proszę przeczytać... 

— Możeby pan sam. zechciał prze- 
czytać. 

Juliusz Ram zaczął tłumaczyć od- 
razu na język hiszpański tekst an- 
gielskiego czasopisma: 

„Odkrycie radu dało podstawę 
naukową teoriom alchemików, któ- 
rych uważano dotychczas za szaleń- 
ców. W. granicach atomu istnieje 
świat dziwny, którego fizycy dotych- 
„czasowi wcale nie znali, a który jed- 
nak wyczuli właśnie alchemicy. 

„Substancja tak zwanych pier- 
wiastków 
malutkich, mniejszych od atomu che- 
micznego. Cząsteczki te tworzą sy- 
stemy, obdarzone stałością. 

„Odkrycie siły mogącej naruszyć 
równowagę i utworzenie przy pomo- 
cy tychże cząsteczek innych całości 
może już wkrótce nastąpić, Nie by-   składa się z cząsteczek |. 

materii, ale przemiana jednego pier- ; 
wiastka w inny, co było właśnie ma- 
rzeniem alchemików. 

„W, ciągu ostatnich dwudziestu 
miesięcy prace Juliusza Rama w Bu- 
enos Aires, posunęły naprzód wie- 
dzę praktyczną przynajmniej o dwie 
ście lat. 

„Tym razem mamy pewność, że 
wiedza nowoczesnego alchemika 
wzbudzi powszechne zaufanie, jako 
pochodząca od człowieka nieposzla- 
kowanej uczciwości. 

„Skoro Juliusz Ram powie: „Wy- 
produkowałem złoto w swoim labo- 
ratorium', musimy mu wierzyć,,.' 

Adalid słuchał tego z ogromnym 
zaciekawieniem. Drgały mu powieki. 

— A więc naprawdę o panu tak 
sądzą? Gdyby pan wynalazł tajem- 
nicę przemiany: ołowiu w złoto... 

Już wynalazłem — „odrzekł 
prostodusznie uczony. 

— A dlaczegož pan nie wykorzy- 
sta tego, na miły Bóg — zawołał 
gwałtownie Adalid. 

świadczenie laboratoryjne. Wobec 
niedostateczności moich aparatów, 

cznego kosztuje mię więcej, aniżeli 
jtrzy gramy złota naturalnego... 

Aha! 
— Droga już jednak otwarta. 

Strona przemysłowa mego wynalaz- 
| ku nie interesuje mię wcale. Skoro 
zdołam odkryć sposób produkcji e- 
konomicznej złota, zawiadomię o 
tym akademie naukowe różnych 
krajów. 

  — Tymczasem jest to tylko do-| 

wydobycie jednego grama złota sztu- 

— Tylko tak, a nie inaczej mogę 
„uczyńić. Nie będę przecież eksploa- 
| tował swego wynalazku. Mam zresz- 
"tą przelkonanie, że złoto jest najgor- 
„szym wrogiem ludzikości i dlatego 
pragnę ulżyć jej, produkując złoto, 
'aby nie było- cenniejsze od kroch- 
malu czy mydła. 

| Dyrektor ukazał się znowu we 
| drzwiach. Zbliżywszy się do Adali- 
| da, szepnął mu: 
|  — Panie prezesie, nie mogę uz- 
inać tego dokumentu, podpisanego 
przez człowieka bez żadnej odpo- 
wiedzialności, 'tym bardziej wobec 
obecnej sytuacji banku. 8 

— Nie pan uznaje, ale ja — od- 
parł Adalid, biorąc papiery i podpi- 
sując zlecenie wypłaty. 

Dyrektor wyszedł z. głową opusz- 
„czoną, w przypuszczeniu, że prezes 
| zwariował i bank niechybnie pogrą- 
'ża się w przepaść. 

Zarówno Adalid, jak Juliusz Ram, 
jnie wyrzekł ani słowa, dopóki urzęd- 
nik nie przyniósł pieniędzy. Uczony 
(schował je nie licząc. Tiwarz jego 
jaśniała iz: zadowolenia. 

— Pan mi opowie o swoich pra- 
'cach z zupełnym zaufaniem. Ze swej 
strony, jak widzi pan, zaufanie to 

| okazałem już panu. 
| — Ach, panie prezesie! Byłem już 
| zgubiony, gorzej nawet niż zgubiony, 
„oddany na pastwę śmierci Pan mię 

' wskrzesił... 
— Uczynię jeszcze więcej. Będę 

dawał panu tyle, ile będzie potrzeba 
dla prowadzenia pańskich badań. 

| 

! 
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